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Budżet uchwalony!
M d r d e ń  23 maja.

(7) Dyskusys budżetowa po kilkumiesięcznej 
trudnej i ciężkie] pracy dobiegła końca, a że była 
peiną najrozmaitszych epizodów, należy bodaj 
w ogólnych zarysach ją scharakteryzować.

W pierwszym rzędne uwzględniając takt, iż 
gdy przez lat pięć nie było debaty budżetowej, 
nagromadziło się więc sporo materyału i czas 
trwania obrad w komisyi i Izbie mocno się prze
wlekał, zaznaczyć należy, ze poziom tych roz
praw był niski i płajki. Gdyby k*o chciał porów
nywać tegoroczną dysfcusy, budżetową z poprze
dniemu musiałby przyjść do bardzo smutnych 
konkluzyj.

Przyznajemy, że w ogóle poziom parlamen 
taryzmu w osta niem p ię c io le c i mocno się ob
niżył — ale może przecież me do tego stopnia, 
jak obniżyły się przemówienia - poszczególnych 
m ówców, zarówno co do treści, jak obrobienia 
tematu. Dyskusya rzadko kiedy wznosiła się do 
wyżyn dawnego parlamentu austryac kiego, w któ 
rym stronnictwa walczyły ze sobą taktem, w ie
dzą i formą o palmę zwycięztwa. Przeważnie 
miało się wrażenie zgromadzeń - ludowych, na 
których mówcy rozchodzi się nie o rzecz ale o 
poklask tłumów.

Podczas gdy dawniej każde stronnictwo w; 
oilało się na to, aby do dyskusyi Dudżetowej wy 
słać mówcę fachowo wykształconego, obeznanego 
z przedmiotem, odznaczającego się swadą parla
mentarną. który um.ejąc obmyśleć temat przemó - 
wienia, potrafił dzięki swemu ogólnemu wykształ
ceniu, wiedzy i bystrości umysłu, zastosować je 
do danej chwili i w każdym momencie nietylko 
wygłosić wyuczoną mowę, ale także wdać się 
w polemikę z politycznym przeciwnikiem — tak 
obecnie znaczna część posłów głos zabiera- 
rającycb recitativo wygłaszała a nierzadko też 
odczytywała elaboraty domowe.

Mowy dawne pudawały cenne myśli w krót
kiej a pięLnej formie, wzbudzały też ogólny inte
res i przywiązywały uwagę słuchacza. Przemó
wienie obecne, jeśli nie było burdą i lżeniem  
przeciwnika, było czcze i przebrzmiewało nawet 
bez chwilowego wrażenia.

W obecnij kadencyi porywali się dom ów prze
ważnie ludzie, którzy nie wiele umiejąc — a na 
wet nie wiedząc i nie czując, jak mało w danej 
materyi mają wiadomości — encyklopedycznie 
wygłaszali zasłyszane frazesy, zaprawiane sosem  
radykalnym lub pacyonalnym.

Nie umiejąc opanować przedmiotu, gubiąc 
się w drobiazgach, powtarzając le same oklepa
ne a rozwodnione zwroty, Gb ice, Herzogi, W il
ki, Etenbogeuy, Schreinery, Steiny i jak się tam 
jeszcze nazywają te uniwersalne geniusze, prze
mawiali z równą biegłością i równym skutkiem  
w sprawach wychowania publicznego, jak przy 
budowie dróg żelaznych i wodnych, w sprawach 
wojskowości i reformy sądownictwa, jak cl owu 
bydła i bezrogów. Specyaliści do wszystkiego.

I oto pierwsza przyczyna, że dyskusya bu
dżetowa była i długą i ciężką i jałową — i po
wiedzmy szczerze mało płodną, a w następ:'wa  
będz>e ubogą, ale za to powstrzymała załatwie
nie całego szeregu spraw nagłych, których sfi
nalizowania wielkie masy wyborców i ludności 
niecierpliwie oczekują.

Widząc i słysząc tę dyskusyę, uważając, 
jak te same żywioły, które przy każdym resorze 
czuły potrzebę wygadaniu się, korzystali z ka
żdej Bł&Dości, aby zaham ować obrady Izby, 
przeszkadzać w dyskusyi, czy to nagłymi wnio-

skam czy przerwą z Mowodu braku kompletu 
— to zaiste nie trudno zrozumieć zniecierpli
wienia niektórych czynników i nie usprawiedli
wić insynuacyi, że są istotnie posłowie, którym  
dla mniej szlachetnych przyczyn zależy na prze
wlekaniu dni pos>edr.eń.

Prezydent ministrów p. Koerber w toku tej, 
długie m iesiące trwającej, jałowej dyskusyi, nie
jednokrotnie apelował o wydatniejszą robotę, 
o przyspieszenie tempa obrad, i słusznie — bo 
to, co mówiono, można było powiedzieć krócej, 
a nieraz dla rzec zy samej byłoby lepiej, gdyby 
wcale nie mówiono.

P. Koerber apel swój wysełał jednak pod 
fałszywym adresem — podczao bow iem , gdy 
w różnych chwilach tak wiele miał słabości do 
żywiołów radykaln ch i z taką uprzejmością, 
traktował posłów, awantury wyprawiających, a 
uawet kapitulował przed nimi, nie do nich się 
zwracał z żądaniem przedłużania goazm posie 
dzeń, skracania mów i wykreślania się mówców, 
lecz do stronnictw umiarkowanych, chociaż mu 
siał wiedzieć, że stronnictwa te pragną uzdro
wienia parlamentu i bez upomnień p. Kuerbera 
obejść się mogą — i że nie one, lecz właśnie 
wszelkiego gatunku radykali przewlekają tok 
dyskusyi

Rezultatem tego było, że stronnictwa i po
słowie, szumujący swą godność i powagę, usuwa
li się od udziału w dyskusyi, nie chcąc z jednej 
strony przemawiać wobec znużonej izby, niejako, 
tylko dla ulicy — a z drugiej narażać się na u- 
pomniouia prezesa i kolegów, choćby tylko z a- 
postrofą: czy będziesz bardzo długo mówił? W lesz 
A. mówił wczoraj półtora godziny, fachowo, świe
tnie, ale nikt go nie słuchał.

To nowy powód upadku dyskusyi. Uciekali 
z placu mówcy, zostawali gadacze.

W ostatnich czasach posiedzenia izby roz
poczynały się o godzinie 1 0 . przed południem i 
trwały do g. 7, 8 , 9 i 10 wieczór, a nawet dłu
żej bez przerwy. Stało się to znowu kosztem po
wagi i poziomu dyskusyi. Tak pracować moż
na kilka dni ale nie kilka miesięcy; bu żaden or
ganizm ani jednostki ani korporacyi tak,ej pracy 
zmeść nie zdoła, a !a izba lam mniej ją łuięńć 
mogła, bo dwanaście godzin ani mówić ani słu 
chać poważnych mow n e spos. b, i to dalszy po
wód, wyjaśniający, dlaczego nie zdołała izba 
wznieść się i utrzymać na wysokości sw ego za 
dania w dyskusyi nad gospodarką państwa, jeg o  
kłopotami, troskami i kulturalnym rozwojem. 
Często leż ku w iekiej radości Fresslów, którzy 
mieli jedyne dążenie, jak najszybszego zamknię
cia posiedzenia i odraczania obrad w nieskończono
ści, większość posłów, upadając z fizycznego znu 
żenią, opuszczała izbę, dekompletując ją

Słuszności gorzkich naszych uwag dowodzi 
fakt, że poziom dyskusyi, zwłaszcza w ostatnich 
czasach, toczył się po r( wni pochyłej z dniem 
każdym niżej, aż stoczył się w przepaść przy o 
statnim dziele budżetu o ministerstwie sprawie
dliwości.

Pomijamy fakt, że i w tym resorze prze
mawiali znowu specyaliści Choć, Ellenbogen et 
tu tti ąuanti, podczas gdy najpoważniejsi prawnicy 
zarówno teoretycy jak praktycy, musieli zrzec się 
głosu na żądanie swoich klubów co oczywiście 
stało się jedynie ze szkodą sprawy, ale tenor wy
głoszonych mów był wprost obniżeniem i tak ni
skiego dyapazonu. Smutne to ale prawdziwe. Oto 
fakty: Jeden mówca wytykał pewnemu wyższe
mu d> guitarzowi sądów, że raz żydowscy adwo
kaci zrobili mu owacyę, a innym razem ośmie 
szyli go „bei einen Narrenabendu; drugi opowia
dał, że jakiś adjunkt sądowy był nitgrztczny dla

sw ego prezydenta żony; trzeci omawiał kwestyę po
minięcia przy awansie jakiegoś kaucelisty; czwarty 
krytykował wyrok jakiegoś sądu o odszkodowa
nie za gęś zagrabioną

Tak przemawiannyprzy budżecie minister 
stwa sprawiedliwości rinych me bywało
lepiej, że wspomnę tylko o pewnym mówcy, który 
wytykał ministrowi w ojr ,, że dostał od swego 
kaprala na ćw.czenia cucunące — nogawice.

Wprowadzenie do ogólnej dyskusyi omawia
nia pewuych konkretnych sporadycznie tu lub 
owdzie wydarzających się wypadków, choćby k& 
rygodnych — nie odpowiada chyba ani zadaniu 
debaty budżetowej ani powadze — a krytyko
wanie wyroków sądowych, wydanych przez sę 
dziów niezawisłych, to już wprost anarchia i de 
inoralizacya, to wstrząsanie gmachem pańotwa w 
jego węgielnych posadach.

Sprawy krajowe.
łalraw ftftle w6 d«k.

Prof. dr. Stanisław Bądzyńsk: zamieścił w 
P rzeglądzie hygienicznyti. zajmującą rozprawę o 
wódkach, sprzedawanych po szynkach i karcz
mach w Galicyi. Dzięki poleceniu p. namiestni
ka, lekarze powiatowi brali po rozmaitych karcz
mach i szynkach próbki sprzedawanych ludowi 
wódek i tym sposobem ur_ Bądzyński otrzymał 
200 próbek, które podlał analizie, Analiza ta o 
kazała przedewszystkiem, że wbrew panującemu 
powszechnie mniemaniu, iż wódita sprzedawana 
w Galicyi nie zawiera nigdy więcej nad 40 do 
45 ®/0 alkoholu, zawartość alkoholu w  owych 
próbkach wahała się między 2»% a 8 9 1/,°/0. Pra
wie zaś połowa tych próbek miała więcej, niż 
50% alkoholu, Owóż wódka taka, wprowadzona 
do przewodu pokarmowego, działa na jego błonę 
śluzową jako środek żrący i przeżerający. Niszczy 
tę błonę śluzową i po spłynięciu po niej zosta
wia takie spustoszenie, jakieby zrobił pułk kawa- 
leryi, przejechawszy po łanie zboża

Dr, prof. Bądzyński badał także zawartość 
w owych próbkach niedogonu, t. j. tego trujące
go ciała chemicznego, które obok alkoholu sta
nowi najstraszniejszy trojący ozynuk, znajdujący 
sig w wódce. Otóż próbki wódek, sprzedawanych 
w Ualn-yi, zawierają 1  i pół procent niedogonu 
i więcej.

W skład o*. jgo-ołf!Jógona wchodzi alkohol 
amelowy, środbk chemiczny tak silnie trujący, że 
dość wylać kilka jego kropel na pos idzkę dużej 
sali, zawierającej mnóstwo isób, aby wszyscy ci 
ludzie dozn&ii ogromnego bolu głowy. To też o- 
becności niedogonu w wódce przypisują lekarze 
owe silne bole głowy, na które nieraz skarżą się 
ludzie po przepiciu.

Prof. Bądzyński badał także nadesłane mu 
próbki rumu, araku, rozmaitych likierów, konia
ku, wiśniaku, śliwowicy etc., sprzedawanych po 
s/ynkach w Ga.icyi i okazało się, że we w szyst
kich tych preparatacii znajdował się olejek gorz
kich migdałów, rzecz, jak wiadomo, będąca silną 
trucizną.

W kraju nasz m stosunki polieyjno-sanitar 
ne są cpłakane, polieya tu, nawet po większych 
miastach, nie wyłączając miast Lwowa i Krakowa 
prawie wykonywaną nie jest, po wsiach zaś jest 
rzeczą zupełnie nieznaną i niesumienni handlarze 
zatruwają artykuły spożywcze w najszkodliwszy 
nieraz sposob dla konsumującej publicznoćci. Z 
wielkiem więc uznaniem podnieść musimy to w y
dane przez p. namiestnika polecenie, aby zbada 
no wódki sprzedawane najbiedniejszej ludności 
po szynkach i karczmach. Nie ulega wątpliwości 
że następstwem tych badań będzie przypomnienie 
władzom baczniejszego przestrzegania zarządzeń 
policyjno-sanitarnych i baczniejszej kontroli nad 
sprzedawanemi po karczmach napojami.

Przypomnienie takie przydałoby się i m agi
stratom wszystkich miast i miasteczek galicyj
skich, w których ręku ztiajuuje się polieya tar 
gowa i sanitarna.

Francuzi w gościnie.
P e t e r s b u r g  22 maja.

Szczegóły wizyty francuzkiej, posiadające 
wagę polityczną, rozniósł telegraf. Są to juścić 
same doniesienia urzędowe lub przez cenzurę 
podsuwane. I te podobno zupełnie wystarczą, — 
nie zaszedł i nie zajdzie żaden wypadek, któryby 
pocztą albo umyślnym posłańcem wyprawiać 
potrzeba za granicę caratu i z obcej ziemi ogła 
sz«ć jako telegramy petersburskie. Od korespon 
dentów pism zagran;cznych, jeżeli chcieli być 
Lliżoj do, uszczonymi do uroczystości, wymagała 
polieya poleceń urzędowych i aż sześciu fotogra- 
fij z różnemi podpisami.

Co prawda, panuje w Petersburgu radość z 
przybycia prezydenta Francyi, i radość ta wy
bucha nawet uniesieniem, ale tylko w niższych 
warstwach ludu, dla których miłość dla Francu 
zów stała się niejako pozwoleniem na wybryki. 
Na dowód ścisłego braterstwa rosyjsko-francuz 
kiego wybijano tu i ówdzie okna, wykrzykując 
Vivo la F ran ce ! Wczoraj i dzisiaj t aczało się 
mnóstwo pianych, wywijając chorągiewkami zdar 
lemi z wystrojonych paradnie kamienic ulic głó
wnych, aż przechodnie na bok umykać musieli.
1 polieya wcaie tego nie wzbraniała, wszelako 
obawiając się wielkich rozruchów, zakazała illu- 
minacyi, którą wczoraj wieczór, tudzież dziś 
jako w dzień przybycia Loubeta do Petersburga 
urządzić postanowi ono Natomiast klasy inteli
gentne chłodno, a nawet obojętnie się zapatrują 
na przyjaźń Francuzów. Jedynie koła czynowni- 
cze i oficerskie udają uniesienie, wedle danego z 
góry zlecenia; natomiast Rosyanki z lepszych klas 
nie do uwierzenia jak ściskają i ca łu n  oficerów 
francuskich — juścić nie z patryotyzmu, tylko 
że to Bosyanki są ekscentryczne.

Dziwaczny to obraz przyjaźni francuzko-ro
syjskiej ; juścić sojusz z fYancyą jest popularnym 
we wszystkich warstwac'. rosyjskich, już choćby 
z nienawiści do Niemców, ale lud rosyjski nie 
umie godnie objawiać swoich sympatyj. Wizyta 
francuzKa podniosła umysły, ale po większej czę
ści diatego, ż ubarwiła szarzyznę zwyczajnego 
toku życia.

Co do przyozdobienia miasta i przyjęcia go 
ści, nie szczególnie spisał się Petersburg. Wznie
sione dla Loubeta bramy tryumfalne są nie ła
dne, ciężkie, iak od siekiery; wystawione przed 
ratuszem dwie olbrzym e baby, mające przedsta
wiać Hosyę i Francyę, poprostu odrażają brakiem 
smaku. Wykwintni Francuzi gotowi się obrazić 
teini dziełami artystów rosyjskich. A przecie mia
sto wydało1 na dekoracye 80.000 rubli, a to, co 
wyłożyli właściciele kamienic, obliczają na pięć 
milionów rubli I Snać sumy le jakiemiś innemi 
drc gam i poszły, bo na ogół, jeżeli pominiemy 
bramy tryumfalne itp., miasto jest prawie tak u- 
dekorowane, jak zazwyczaj na imieniny, car 
skie.

Z góry najciekawszem ze wszystkiego było: 
,ak się odbędzie powitanie cara z prezydentem  
Fiuncyi ? Korespondentom pism zagranicznych 
dano do dyspozycyi osobny statek, na którym 
jednak, rzecz dziwna, nie zjawił się ani jeden 
Francuz Z lego statku można się było wybornie 
przypatrzyć powitaniu. Car i Loubet trzykroć po- 
tr/.ęśli sobie dionie serdecznie — objęć, jak za 
wizyty Faure, nie było. Dostojnicy nadworni o 
powiadają, że rosyjskie koła dworskie mocno się 
skrzywiły, były poprostu przerażone, gdy w r. 
1897 Faure w Kronsztadzie porwał cara w obję
cia. Program poprostu wykluczał coś podobnego. 
Loubet okazał więcej taktu, poprzestał na poda
niu dłoni, i za to są mu Rosyanie obowiązani.

Tym razem inna rzecz wywołała zdziwie
nie. Na carskim jachcie „Aleksandra1* stało dwóch  
fotograiów, którzy zdejmowali każdy krok Lou
beta, gdy na jacht wstąpił. Aie że carowa sama 
fotografuje, car zaś odstępuje od surowych tra 
dycyj dworu i rad widzi się fotografowanym, 
więc carowa wyrobiła pozwolenie dla swoich fo
tografów nadwornych, którzy jej zdjęcia odbijają.

Po odjeżdzie Loubeta z carstwem do Pe- 
terhi fu, publika ze wszystkich stron uderzyła 
szturmem na eskadrę francuzką, wydrapując się 
na ,ei okręty. Wiele Rosyanek obrzucało maj 
ikó* papierosami, ci zaś odwdzięczali się wstąż
kami jedwabnemi z wybitą złociście nazwą okrę
tu Dzisiaj wiele pań widziaiem z temi wstążka

mi tqłaj na ulicy i podczas parady wojskowej 
w Krasnem Siole.

“' ł a  cbiedzie galowym wystąpiła carowa w 
białm, srebrem przetykanej sukni atłasowej in ie -  
ocenpbnym dyademem pereł we w łosach ; carowa  
matka także w aukni białej, ale przetykanej slo
tem i z dyadetuem brylantowym. Zastawa stołu 
ze srebra, przedstawiała sceny łowieckie i wo
jenne. Jeden świecznik przedstawiał całą obławę 
na jelenia, z psami i strzelcami; dragi wyobrażał 
drzewo z dogorywającym u jego spoau zwierzem; 
aa trzecim dwóch kawalerzystów bije się nad 
urwiskiem i t. p. Przedziwne szkła pochodzą z 
Londynu; porcelana mieniem ka ciemno niebieska. 
Nu całym stole jak kobierzec ścieliły się  luzem  
albo kupą blado czerwone róże „Ls trance**.

Parada wojskowa, 30.0o0 piechoty, jazdy 
artyleryi, wypadła juścić świetaieVbo brały w 

mej udział najcelniejsze, najdobrehsze co do 
wzrostu ludzi i co do koni pułki, Nki czele sła
wny i osławiony pułk przeobrażewrin pod wodzą 
w. ks. Konstanłego (powiadają, Iw  w. kt. Wło
dzimierz nie chciał dowodzić defiiadą pnwd ja
kimś tam adwokatem paryzkim, i car mu nie 
wziął tego za złe) lzmaiiowski puik lejbgw&rdyi, 
sami żołnierze o białej cerze i czarnym zaro
ście; pułk strzelców lejbgwardyi sami ludzie o 
ciemnej cerze i cz rrn ym zaroście.

Przedziwnie wyglądał pawio* ski pułk lejb- 
gwardyi, który w swoich wysokich Laskach bla
szanych, jak za wojen Napoleona I, defilował z 
bagnetami do ataku zlożonemi. Otrzymał to od- 
szczególnienie na paradach za pewien świetny 
atak w ostatnich wojnach z Napoleonem. Da
wniej służyli w tym pułku sami płaskonosy; te
raz trudno o kompletny dobor, i tylko na wzrost 
uważają. Zawsze jednak na froncie stoją sann 
perkaci, a dalsze szeregi c trzy mują na paradę 
pomazanie palonym korkiem, aby u-śże wyglą
dali jak płaskonosy.

I tak batalion za batalionem, szwadron u  
szwadronem, baterya za baleryą przeciągały bez 
końca przed namiotem cai« _m, i niezawodnie 
zdumiewał, się goście francuzcy tą dorodnością 
żołnierzy i rasą koni. Armia fraucuzka nie po
siada ludzi tak rosłych, ani takich kom, i nie 
maszeruje takim krokiem jak nod sznurem. Ale 
też i nie cała armia rosyjska wygląda tak jak te 
80.000 paradyerskie.

Przyszła w o iia  Bosyi z  N i m i .
Jeden z wyższych oficerów fruucuBkich, kto 

ry pówrócii niedawno z Petersburga, w tou spo
sob zapatruje się na mobilizacyą wojsk w raae 
wybuchu wojny rosyjsko m< mieckiej Dla prze
niesienia korpusu armii rosyjskiej wraz r  trena
mi na odległość 1000 wiorst potrzeba 14 dm, a 
trzy piąte całej europejskiej, rosy,skiąj My wo
jennej mogą być zimibiiizowane i odpowiednio do 
planu wojennego skoncentrowane w przeciągu 18 
a najwyżej 20  dni. Kierownictwu armii rosyj
skiej dobrze jest wiadomem. że sieci kolei w Ro- 
syi nie są jeszcze tak rozwinięte jak w mocar
stwach ościennych, osobliw.e w Niemczech. A że
by tym brakom zaradzić i uniknąć potrzeby ptze- 
wożenia kolejami w ostatniej chwili ogromnych 
mas wojska, rozlokowano więcej jau dwie trze
cie części armii (na stopie pokojuwej), stoją
cej wzdłuż granicy zachodniej. 1 tak w wa*- 
szawskim okręgu wojsiiowym znajduje się teraz 
5 1/» korpusów urmu wraz z przynależnymi od
działami konnicy i arlyLryi, z 2 brygadami 
strzelców i i  korpusami kawaleryi. Dalej stoi w 
pogotowiu 5 korpusow armii w sąsiednich okrę 
gach wojskowych: wileńskim i kijowskim, wzdłuż 
granicy niemieckiej i austryackfef. Na ąJtTŁjnych 
skrzydłach tej falangi cznw sją 3 korpusy armii 
wraz z  rezerwą w okręgu petersburskim a 2  w 
odeskim. W głębi są w pogotowi u po trzy kor
pusy w Moskwie i Kazaniu.

W obec takiego rozkładu może armia ro
syjska w każdej obwili metylko wystąpić w rui 
deienzywnej, lecz zarazem bez przystępowania do 
wielkiej mohilizacyi, może w przeciągu bardao 
krótkiego czai u uderzyć na armię niemiecką w 
charakterze otenzywnj m. W razie wybuchu woj
ny z Niemcami, R osja, mając tak olknymie ma
sy wojska, nagromadzonego na małej si, suokowo 
przestrzeni, rozpocznie niewątpliwie od krokow

WOTinranm-m

pieniądz
op ow ieść

Ludwika Stasiaka.
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(Liąg dala/ri

— Rozcmai pan, szukaj jak się panu 
podoba.

Patrzałem niemy, jak Liszka w meblach 
pieniędzy szuka. Oczy mi mgłą zaszły. Wyciągnął 
biały gwóźdź palcami, włożył rękę za jatę, szuka 
* szuka...

Dobył trochę sierści.
— To rosbar! to rosharl
Kiech szuka, ale dlaczego ten człowiek drwi 

ze m nie? Dlaczego me powie mi wręcz: oddaj 
pieniądze 1 On .gra, jak kot z myszą, gra na 
mych nerwach targa mi duszę, piwa na me nie
szczęście.

Siadł na kanapie, podskakuje na niej, maca 
rękenui tu i tam ..

— Ol rosbar.
Nic oczy wiście w meblach nie znalazł, po- 

a/edł więc do stosu nut i przerzuca je, jak słomę. 
Udawał niby, że czyta tytuły, wykrzykiwał: Be- 
thowen, Chopin, Liszt, Mascagni... Dobiegł do 
końca, najlepszy dowód, że nie chodziło mu 
wcale o tytuły, lecz o rewizyę, bo w takiej ilo

ści n jt byłby stanowczo znalazł jeden z nieli 
cznych utworów, jakie mogą stanowić jepertoar 
jego policyjnej głowy.

Jeszcze raz, przewraca teraz z tyłu na
przód. Oj  chwili do chwili sylabizuje nuty, nucąc 
pod nosem najfałszywiej — a ja rozpięty na 
krzyżu męki, konam, szaleję. N ie ma naprawdę 
w słowniku ludzkim wyrazów na wypowiedzenie 
tego, co się ze mną działo.

W  pierwszej chwili strach, paniczny strach. 
Śmierć oczywista nadchodząca na człowieka nie 
ninże spaść na nikogo takim popłochem, jakim 
rewizya spadła na mnie. Po strachu przyszło u- 
czucie okropnej niemocy, bezwładności. Wreszcie 
i to minęło. Upadłem nieruchomie na fotel i by
łem przygotowany na wszystko. Już mnie nie 
bolało nawet to, że Liszka drwi ze mnie, że na- 
igrawa się z mojego nieszczęścia. O, Bóg cię za 
to pokarze, bo ja ohoć zbrodnią splamiony, te
stem twym bliźnim i zasługuję na twą litość. Gdy 
Zwierzę się zabija, to staramy się skrócić jego  
mękę Ironania, aby jak najmniej czuło, jak naj
mniej strasznego bolu konania zaznało — a ty 
rozkrwawiasz moje rany, rozdrapujesz je  beziito- 
śny wysłańcze piekła! Zamiast zabić od razu, 
kłujesz szpilkami, wbijasz na pal, aby nędzarz 
długo, bardzo długo konał.

Liszka usiadł przedemną, wpił we mnie sw e  
zielone żmije oczy i zapytał:

— Powiedz mi pan, co jest z pieniądzmi?

Cień, ślad prz^ tomności mi wrócił.
— Ja żadnych pieniędzy nie mam
— Czy naprawdę?
— Nie mam i nic nie wiem o żadnych pie

niądzach.
— Jest między nami nieporozumienie, n oj 

panie, rzekł Liszka. Ja się nie pytdm o te dro
bne.. no, wie pan pożyczki... nieci} panu służą, 
mnie ich nie potrzeba wcale. Ptyj myśli, że przy
szedłem do to, aby m. je par. oddał? Ależ ja -  

bym nie przyjął teraz zw rot# od pana. Zresztą 
eo tam gadać, zapomnijmy o tern i kwita. Chcia
łem pomówić z panem o rzeczy poważnej, o bar
dzo poważnej.

— Służę panu.

Zwierz mi jjję pan. Powiedz mi pan 
prawdę, ale to szczerą prawdę, przyznaj mi się  
p a n .. /

— Daj mi pa(i pokój. Nie wiem nic.
— Jeszcze >az mówię, że ja ich panu nie 

odbiorę. Mnie o ko chodzi, żeby panu w nieszczę
ściu ulżyć, pomódz.

Ładne ulżenie, ładna pomoc, pomyślałem.
— Rozumie jjię sam o przez się, że ja całe

go pańskiego oięż«ru nie wezmę na barki, bo 
jestem biedny człow iek, przecież co będę mógł, 
to zrobię...

—  Ja nie wi«m  nic. Ja nie mam pie
niędzy. /

— Ależ do dyabła, czy masz pan na jutro 
na obiad, c.zy nie ma*/.?

— Mam zaledwie kilkanaście reńskich.
— No to pan tak gadaj. Bo ja w mieście 

i na ^.olicyi słyszałem o panu rzeczy, które mnie 
bardzo zasmuciły. Nie spodziewałem się tego — 
o, me. To źle kryć się przedemną. Najlepiej 
całą prawdę wyznać, całą nagą prawdę... rozu
miesz pan?

Całą prawdę wyznać... całą nagą prawdę... 
Zaciemniało mi w oczach.

— Ja nic nie mam do wyznania.
— Czy pan prawdę w tej chwili m ówisz?
Powstałem.
—  Prawdę.
— Pan mówisz w tej chwili nieprawdę
■■— Prawdę!
— Pan piszesz pamiętnik. Myśli pan, że 

nie poznałem tego na jeden r/-ut oka ? Staremu 
polieyantowi dość okiem rzucić, aby wszystkiego 
się dowiedzieć. Zresztą co tu gadać ? Arkuszowy 
format, pokrajany rozdziałami, Żegiestów dnia, 
Kraków dnia...

— Ten pamiętnik ?
— Ja wiem wszystko. W  tym pamiętniku 

są takie rzeczy, które pan mógłbyś powtó 
rzyć tylko przed Bogiem lub wł-isnem sumie
niom...

—  Nieprawdę pisałem... jak Bóg żywy...
—  Człowiek otwiera swą duszę przed Bo

giem i sobą samym. Ja wit>m, że tam jest
prawda !

— N ie ! Nie !
Kiedy dziś przypadkowo się dowiedziałem, 

że pan się bawisz w literata, przyznam się i ja 
panu, że piszę rzecz do druku. Czy pan ztuńyo- 
wał kiedy profile i głowy ludzkie?

Czułem, że Li zka atakuje mnie z nowej 
strony. Do jakich wniosków chce dojść, rozpo- 
cząwszy rozmowę od profilu ludzk.ego. zgadpąć 
nie mogłem. Ty’e wiedziałem, że to jest zwyczaj
na policyjna zasadzka, o których dość się w 
książkach naczytałem.

— Nie znam się na tern.
— Z zawodu mego muszę s ,ę  trochę zaj

mować frenologią. Za granicą wyszły kryminalne 
dzieła o budowie czaszki złoczyńców, które jak 
z własnego doświadczenia się przekonałem, dużu 
a dużo mają w sobie prawdy Zaczerpniętą z 
dzieł włoskich hipot zę snułem sam dalej, źe : a a 
ludzkiemu umysłowi nigdy nie można powiedzieć : 
„dość1* — doszedłem więc w mych badaniach 
tam, gdzie się wcale zajść nie spedsiewałem. 
Śmiejcie się ze mnie albo nie śmiejcie, kto wie, 
czy w przyszłości nie zaczmec.e mnie Bzanewaó 
za moją frenologiczną nypotezę pochodzenia szla
chty polskiej i kmiecia, polskiego.

(C d. n.)

MIKOŁAJ LUDWIG Hom (P«lery"y damskie), buciki ręczuego wy.
poleca robu damskie i męzkie, derki do powozów.
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zaczepnych, tem bardzie) że liczy na to, iż wo
bec dzisiejszych stosunków i wszechwładzy hakaty 
niemieckiej ludność polska w W. K s. Poznań 
skiem nie zachowałaby się wobec armii rosyj
skie) stanowczo meprzyjaźnie. Z chwilą przekro
czenia przez tę armię granicy niemieckiej wojska 
Pruso Niemiec znalazłyby się w Lrudnem położe
niu, gdyż najazd nieprzyjaciela przeszkadzałby 
mobilizacyi armii niemieckiej

Francuski oficer twierdzi dalej, że bardzo 
ułatwione miałaby armia rosyjska zadanie, m o
gąc liczyć na kooperacyę wojsk sprzymierzonej 
Francyi. Bliższych szczegółów o lem współdzia
łaniu francuski dygnitarz wojskowy nie podaje. 
Pozwala tylko domyślać się, że najlepiej byłoby, 
gdyby Rosya dopuściła do przeniesienia sił nie
mieckich na teren rosyjski, a następnie wojska 
francuskie zajęły tyły nieprzyjaciela. Uskutecznie
nie tego planu możliwe jest tylko przy silnem i 
energicznem wystąpieniu zaczepneni armii rosyj
skiej. W końcu dodaje francuski strategik, że w 
porę odkryta zdrada Grimma nie może wywrzeć 
wpływu na wypadek wybuchu wojny między R o-  
syą a Niemcami. Ze do tej wojny raz przyjść 
musi, to nie ulega żadnej wątpliwości. Pytanie 
tylko, czy wywiąże się ona z konfliktów mo
carstw na dalekim wschodzie a zakończy się  
wojuą europejską, czy też najbliższa krwawa 
rozprawa rozegra się tylko na grunc.e euro
pejskim.

KRONIKA.
IavÓu/, dnia 24. M oja  1902.

l t a ł l t o d a i y k .
W  meflaiolę 25 maja Sw. Trójcy. — Gr. kat. Je- 

pyfan/a Jem — , Wschód stolica 4 17, zachód 7‘38. — 
Kalendara . i j t . i . t - .  Borysława.

W pojB aziaiek 26 maja Filipa Ker. — Gr. kat 
HJyheryi mMcs. — WacLód słońca 416, zachód 7 ‘3'J. — 
Kai. slow. W ięcymił.

We wtorek 27 maja. Jana pap. — Gr. kat. Izy
dora U . — Wschód słońca 4T5, zachód 7'4u — K alen
darz słow. Rnslaw.

W  środę 28 maja. Wilhelma. — Gr. katol. Pacho- 
myja. — Wschód słońca 4T4, zachód 7'4t — Kai. slow. 
Jaromir.

— Obchód iubilsuszu papieskiego we Lwowie,
Wczoraj o godz. pół do 7 odbyło się w sali ratu
szowej posiedzenie komitetu, który zająć się ma 
urządzeniem polsko rusniego obchodu jubileuszu 
papieża Leona X III. Na posiedzenie z>praszali pp. 
Andrzej hr. Potocki, dr. Tadeusz Piłat, dr. Go- 
dzimir Małachowski, dr. Stefan Fed&k, Michał Gli- 
dziuk, Mikołaj Harasimowicz, Michał Michalski, dr. 
Ludwik Rydygier i Maksymilian Thullie. Przewo
dniczącym wybrano marszałka kraj. hr. A ndrzeja  
Potockiego, zastępcą członka wydziału kraj. p. 
Glidziuka

Imieniem zwołujących zebranie przedstawił 
prezydent Małachowski w ogólnych zarysach pro
gram uroczystości, więc : nabożeństwo w katedrze
łać. i ruskiej, jakoteż w kościołach parafialnych, 
pochód z katedry łaó. do ratusza, uroczyste zebranie 
i odczyty po dzielnicach.

Gdy program w ogólnym zarysie został przy
jęty, zabrał głos przewodniczący „Czytelni akade
mickiej* p. Plutyński i zaznaczył, że młodzież 
polska bolejąc głęboko nad uciskiem katolickiego 
ludu polskiego i ruskiego w zaborze rosyjskim i 
n d ciężkiemi chwilami walki, jaką właśnie w roku 
jubileuszowym przecnodzi Kościoł pragnie, . aby te 
właśnie uczucia łącznie z wyrazami czci i hołdu 
podniesione zostały. Od togo poniekąd czyni ona 
zależny.a swój udział, gdyż inaczej nie mogłaby 
uważać obchodu za szczery wyraz uczuć polskiego 
narodu. Marszałek hr. Potocki wyraził słuszne za
patrywanie, że chociaż obchód jako polsko ruski, 
wyłącznie czci papieża poświęcony, me może być 
wyrazem specy&lme polskich postulatów narodo 
wych —  młodzież katolicka nie usunie się dla te
go od obchodu. Trzy tej sposobności zaznaczył p. 
marszałek, że o ile chudzi o zwrócenie nwagi S to 
licy apostolskiej na bezprawia pod zaborem rosyj
skim, to uczynili 10  już członkowie pielgrzymki 
poląkiej do Rzymu.

Następnie, gdy przyszło do wyboru poszcze
gólnych komisyj, p. Wachnianin zażądał, aby w 
komiay&ch zasiadali w równej liczbie Rusini i Po- 
lacy, gdyż, jeśli nie byłaby zaznaczoną rówiiorzę-

dnosć obu narodowości, to Rusini nie mogliby 
wziąć udziału w objawieniu swej czci i miłości ku 
Ojcu św. Prezydent Małachowski wybornie na to 
odpowiedział p. Waehnianinowi a mianowicie, że 
Polacy nie boją się wcale zmajoryzowania w tej 
sprawie Rusinów i sko.o Rusini chcą ioh wyprze 
dzió w objawach przywiązania do Stolicy apostol
skiej, gotowi im to zadanie nawet ułatwić i wnosi, 
aby potoczono prezydyum zebrania ułożenie listy 
poszczególnych komisyj, w którychby zachowana 
została równowaga & nawet przewaga członków 
ruskich i polskich. Na tem obrady zakończono.

— Magdaleną z Jordanów Ludomirowa Cień
skd, o której zgonie donieśliśmy, należała do tych 
postaci niewieścich, które w rodzinach i żyoin spo 
łecznem pozostawiają niepomierną zasługę. Córka 
Spytka Jordana, pułkownika wojsk polskich i Anieli 
z hr. Bobrowskich z ziemi krakowskiej przeniosła 
we wschodnie strony kraju tradycye rodzinne i na
rodowe, głęboką religijność i niezwykły dar łącze
nia obowiązków żony i matki z wielkiem zajęciem 
dla wszystkich ważniejszych objawów życia umy
słowego. W skromnych w&runkach majątkowych, 
dwór w Oknie pod Kołomyją był przybytkiem 
wyższych myśli i dążeń, popartych usilną pracą i 
cnotą. To też zacnym rodzicom powiodło się nie- 
tylko utrzymać i pomnożyć mienie, ale dać matę- 
ryalną podstawę dla wzorowo wychowanych sześciu 
synów i trzech córek. W ciężkich warnnkach, w 
jakich walczyć musi obywatelstwo wiejskie w na
szym kraju, gdy ubywa tyle dworów szlacheckich, 
rodzina Cieńakich stanowi pocieszający i krzepiący 
przykład. Sześciu synów, dzięki zacnemu wychowa
niu w zasadach polsko-katolickich, zajęło już samo
dzielne i wybitne stanowiska wśród obywatelstwa 
i dają oni wzór, że pracę koło roli można połączyć 
•t zadaniami służby obywatelskiej, z głębszem poj- 
mow&uiern potrzeb dzisiejszych czasów. C?p. Magda
lena Ciensaa w szczęśliwem pożyciu z mężem, peł 
nym zasług obywatelskich, dożyła późnego wieku, 
a patrząc z pociechą na ogniska pracy, jakie utwo
rzyło liczne potomstwo, do ostatnich chwil żywym  
umysłem podnosiła poziom duchowy swojej 0 - 
kelicy.

Cześć śp. zmarłej a szczere współczucie wielce
zacnemu małżoukowi i całej rodzinie.

Mianowania. Wiceprezydentem sądu obwo
dowego w Brzeżanach mianowany radca sądu obwod. 
w Przemyślu Iguacy Fido. Radcą wyższego sądu 
kraj. we Lwowie radca sądu kraj. Józef Gugolski 
we Lwowie.

Radcami wyższego sądu kraj. przy trybunale 
I. mstancyi mianowani radcy sądn kraj.: Włodz. 
Jasieński w Ozerniowcach dla Czerniowiec, Otton 
Sau«rqueli w Czarnio wcach dl» Suczawy, Stanisław  
Promiński w Stanisławowie dla Lwowa, Stauisław 
Kruszeluicki naczelnik sądu powiat, w Żółkwi dla 
Lwowa, Mieczysław Morawski w Kołomyi dla Koło
myi, dr. J. Sopotnieki we Lwowie dla Lwowa, J. 
Szwedzicki w Przemyślu dla Przemyśla.

Prokuratorowie w V II klasie ra n g i: Leon 
Gojan, Suczawa ; Karol Kowalski, Kołomyja; Ro
man Stebelski, Przemyśl, mianowani prokur&toram. 
w V I kl. rangi z pozostawieniem w dotychczaso
wych miejscach służbowych.

Minister sprawiedliwości zamianował zastępcę 
prokuratora państwa w V III klasie rangi Juwe- 
nala Turek-Niewiadomskiego we Lwowie zaetępcą 
prokuratora państwa w VII. randze we Lwowie.

— Przeniesienia. Cesarz przeniósł na własną proś 
bę wiceprezydenta sądu obwodowego w brzeż&uach, 
Józefa Heldenburga do sądu obwodowego w Zło
czowie, oraz radcę wyższego sądn kraj. we Lwo
wie, Eugeniusza Abr&hamowicza do sądu cbwoJo- 
wego w Stryju

— Odznaczanie. Cesarz nadał dyrektorowi kan- 
celaryi sądowej Wincentemu Wittm&nowi w Stryju 
z oiŁzyi przeniesienia na własną prośbę w stan 
spoczynku, złoty krzyż zasługi z koroną

Cesarz nadał leśniczym Leonowi Bieleckiemu, 
Aleksandrowi R ibaczewskiemu i Franciszkowi W il
czkowi srebrne krzyże zasługi, oraz dozorcy lasu- 
weinu Wasylowi Germ&nnowi srebrny krzyż za
sługi.

Z p "asy. Tece, organowi wszechpo^kiemu 
dla młodzieży, odebrano debit do Prns.

Jedność, dwutygodnik katolickich robotników, 
przestał wychodzić.

— W sprawie nauczycielek pomocniczych,
Niektóre czasopisma doniosły, jakoby Rada szkolna

kraj. wydała w ostatnich czasach okólnik, dopu
szczający do zajmowania posad nauczycielskich 
kandydatki z ukończoną zaledwie 3  klasową szkołą 
wydziałową, stawiając je w ten sposób na równi 
z nauczycielkami, które ukończyły seminaryum na
uczycielskie.

Gag lwowska  zaprzecza temu, zaznaczając, 
że Rada szkolna krajowa zezwoliła tylko na nada
wanie w pewnych wyjątkowych razach, a miano
wicie w braku nauczycieli i nauczycielek z kwali- 
fik&cyą lub z maturą, posad nauczycielek pomocni 
czych kandydatkom, które po ukończeniu zwykłej 
3-klasowej szkoły wydziałowej odbvły 3 letni kurs 
w specyalnej szkole robót ręcznych połączonej ze 
szkołą wydziałową PP. Benedyktynek w Przemyślu.

Tego rodzaju tymczasowe nauczycielki po
mocnicze, które nie uzyskały świadectwa dojrza
łości, zauważa dalej Qąg Iwoto, nie są bynajmniej 
traktowane na równi z nanczycielami lub nau
czycielkami, posiadającymi te świadectwa: po
bierają bowiem niższą płacę, nie mogą zaj
mować posad samoistnych, do egzaminu kwalifika
cyjnego mogą być przypuszczone dopiero po odby
ciu co najmniej trzechletniej, zadowalającej prakty
ki nauczycielskiej, & naiPo m iszą każdej chwili u- 
stąpić miejsca kwaiifflfowanym siłom nauczyciel
skim, lub mogącym się wykazać świadectwem doj
rzałości.

K r o n i k a  l w o w s k a .
=  Z Politechniki. Wczoraj wieczorem odbyło 

grono profesorów posiedzenie, na którem uchwalono 
relegować trzech słuchaczy, mianowicie Tadeusza 
Hartleba i Władysława Milkę na dwa półrocza, 
Edwarda Kosteckiego na jedno półrocze Dla 
objaśnienia dodajemy, że słuohacze ci tworzyli pre 
zydynm poufnego zgromadzenia, na którem posta
nowiono strajkować

Wśród słuchaczów politechniki p&nnje wielkie 
wrzenie. Na wykłady jednak uczęszczają regularnie. 
Przygotowują też nowy wiec poufny.

=  L*OW SzcZOrZOC. Począw tzyid 1 czerwca 
kursować będą do 15 września br. włącznie mię
dzy Lwowem i Szczercem każdej niedzieli i święta 
isobne pociągi 1 kalne nr, 1719 i 1720. Pociąg 
nr. 1719 w kierunku do Szczerca odchodzić bę
dzie ze Lwowa o 2 goda. popoł., zaś po iąg nr. 
1720 w kierunku odwrotnym przychód dć będzie 
do Lwowa o godz. 9 82 min. wieczór (czas środ- 
kowo-europejski). Pociągi ie zatrzymywać się będą 
na wszystkich stacyach i przestankach położonych 
ua pimienionym szlaku kolejowym.

=  Nosacizna we Lwowie. Pisma poranne do
noszą, że w zabndowaniach kuszar Ferdynanda we 
Lwowie wybuchła epidemicznie nosacizna u koni. 
70 koni zabito a wszystkie stajnie zost.iły z na
kazu władzy sanitarnej zburzone.

K ro n ik a  krajowa.
Tragiczny wypadek w W szence wywołał w 

prasie opisy i komentarze, które jako powód szalo
nego czynu śp. Franciszka Stanka podają bądź to 
jego ruinę majątkową, spowodowaną kupnem dóbr 
Stanówce na Bukowinie od Klemensa hr. Dziedu- 
szyckiego, bądź jego scosnnki rodzinne.

Adwokat dr. Józef Pająk jako wieloletni za
stępca prawny i przyjaciel zmarłego wydał obecnie 
ist, w którym omawia stosunki finansowe śp. Stan

ka a w szczególności sprawę z&kupna dóbr Sta
nówce, w której interweniował z ramienia śp. Fran
ciszka Stanka. W liście tym czytam y: Badałem
osobiśoie przy współudziale śp Stanka wszystkie 
dokumeuty i rachunkj, Ao tych dubr się odnoszące 
a preeż Klemensa Itr. ibzieduszy ckiego z całą lo 
jaluością nam doręczone, a odnośnie do tych secze 
gółów, co do których nie ty ło  dokumentów, zażą
dałem na piśmie od obu stron pisemnej informacyi. 
Śp. Stanek spędził w oeln zebrania tej informacyi 
kilka dni na miejscu w Stanowcach i wręczył mi 
ją następnie na piśmie. Była ona zupełnie zgodną 
z informicyą przez Klemensa hr. Dzieduszyckiego 
również na piśmie mi udzieloną i służyła wraz z 
dokumentami wyżi-j wspomnianymi za podstawę 
wygotowania ostatecznego kontraktu.

Kontrakt ten, w którym prawa i obowiązki 
stron z całą ścisł >ścią są określone, n e dał powo
du do jakichkolwiek nieporozumień lub wątpliwo
ści ; a niemniej wzajemny obrachunek między stro
nami na podstawie tego kontraktu w formie pi
semnej przeprowadzony, nie wywołał żalnych nie
porozumień. Wobec tego stanu rzeczy jest wręcz

wykluczonem, aby Klemens hr. Dzieduszycki mógł 
był udzielić lub udzielił jakich nieprawdziwych 
szczegółów do dóbr Stanówce się odnoszących.

Ceua kupna ustanowioną została na 700.000 
zł. Wiadomo mnie, a i innym licznym osobom, że 
śp. Stanek sam był znakomitym znawcą majątków 
i lasów, 1 że był niejednokrotnie proszony przez 
trzecie osoby o oglądnięcie majątków 1 lasów i w y
danie opiuii u ich wartości, do której to opinii te 
osoby się stosowały. Dobra Stanówce oglądał on 
sam osobiście i przez osoby swego zaufania przed 
ich kupieniem.

Po podpisaniu punktaeyj nie krył się bynaj 
mniej ze ową radością z powodu dojścia do skutku 
tego interesu, mówił mi bowiem wyraźnie, że w ła
śnie takiego majątku, jak Stanówce, szukał i że 
zrobił bardzo dobry interes. To samo opowiadał on 
i innym osobom. Ja to zapatrywanie jego podzie
lałem najzupełniej, gdyż o wartości Stanowiec wy
robiłem sobie saniuis.ne zdanie na podotawie zba
danych dokumentów. I  tak n p . przekonałem się, że 
gal. To w. kredyt) we ziemskie, udzielając w r. 1893 
pożyczkę na hipotekę tych dóbr, około 63U0 mor 
gów wynoszących, przyjęło ich wartość na 747.203 
zł., w której tu cyfrze nie mieści się jednak war 
tość drzewostanów na przestrzeni około 3000 mor 
gów, wartość budynków przemysłowych icp. Wogó 
le stosunki majątkowe śp. Stanka nie były przy
czyną strasznego wypadku, przeciwnie pozostały 
po nim czyaty majątek jest bardzo znacznym.

Również nie były przyczyną tego wypadku 
jego stosunki rodzinne, co zresztą sam zmarły w 
swym testamencie stwierdza. Żyjąc z domem śp. 
Stanków, obserwowałem te stosunki przez cały cz s 
ich pożycia małżeńskiego. To pożycie byio wzo- 
rowem.

Nie stosunki majątkowe zatem, ani rodzinne, 
lecz jedynie chwilowy fatalny obłęd umysłowy, 
który w rodzinie śp. Stanka nie po raz pierwszy 
wystąpił, popchnął najlepszego męża i ojca, tudzież 
wzorowego obywatela i gospodarza do szalonego 
nieświadomego ‘-zynu pozbawienia życia swej naj
lepszej żuuy i swych dzieci.

Ustny egzamin dojrzałości w prywatnem 
gimnazyum OO. Jezaitów w Bąkowioach pod Chy- 
rowem złożyli: Baguiewski Dyonizy, Bączkowski
Kazimierz, Bielecki Maryan, Bubeniczek Romuald 
(z odznacz ), Dąbrowski Bronisław, Dembowski Ta
deusz, Komornicki Bronisław, Klimke Fryderyk 
(z odznacz.), Komorowicz Maurycy, Konopacki 
Włodzimierz (z odznacz ), Kruszeln.cki Leon, Ku- 
sina Stanisław, Mikiewicz Waeła , Myszkowski 
Józef, Myszkowski Stanisław, Popkowski Tadeusz, 
Przetocki Maryan (z odznacz.), Rojek Tadeusz, 
Szymeczko Władysław, Wczelik Klemens.

W W .do wicach tow. Sokół urządza w tym 
roku na boisku zabawy dla dzieci. W maju, czerw
cu, wrze.śnii i pażdzieruiku zabawy te odbywać 
się będą cc niedzieli i święto od 4 do 6  popof. za 
opłatą każdorazowego wstępu 10 hal., a w lipcu i 
sierpniu każdego dnia powszedniego od 5 do 7 
popołudniu za ryczałtową miesięczną opłatą po ko
ronie. Jeżeli tegoro zna prója dobrze się p iwiedzie, 
zabawy te z rozizerzonym programem urządzane 
l ędą corocznie.

W CzsmiOWCaCh odbył się wczoraj przy 
współudziale ogromnych tłumów pogrzeb dr. Jana 
Zurkena, b. posła ua sejm i do Rady państwa, 
który był kilkakrotnie prezydentem ze starszeństwa 
w parlamencie wiedeńskim.

Gredy. Do krakowskiego Tow. wzaj. ubezp. 
nadeszły wiadomości o gradach w 5  okolicach ko 
to Przeworska, w pow. borszczowskim i w O z y re -  
szu na Bukowinie,

Rozmaitości.
12 H is to y i  zamachu na Waliła. Parę dni 

przed żarna hem na gubernatora wileńskiego, 
Wahla, rozrzuconą została następująca odezwa:

„Towaizysze ! Są zbrodnie lak dzikie, tak 
potworae, że słów brak na ich napiętnowanie Są 
bestye krwiożercze, podłe gady, które samem 
istnieniem swojem hańbią ludzkość. Carat moskiew
ski popełnia takie zbrodnie potworne —  lakie 
krwiożercze bestye rządzą nami! Podły siepacz 
Wahl oćwiczył rózg mi robotników, aresztowanych 
podczas demonstracyi ! W tym Kubicrozprnwaczu 
tradycyjna mongolska polityka połączyła s ę ze 
zwyrodnieniem płciowym zidyeciałego rozpustnika. 
Zawczasu przed demonstracyą kazał przygotować

pęki rózeg — sam osobiście kieiował egzekucyą. 
Oczy mu świeciły sprośną rozkoszą, kiedy patrzał 
na okrwawione, drgające w męce ciała ludzkie! 
I pomyśleć, że od takich zbrodniarzy zależy wol
ność nasza, honor nasz, życie nasze! Pomyślcie, 
że miliony ludzi oddane są na łaską 1 niełaskę 
obłąkanemu zbójowi! Carat na zbrodni się opiera 
— żyje ciągłą zbrodnią — władzę oddaje zb. o- 
dniarzom. Siepacze depcą nogami wszelkie prawa 
ludzkie, nawet na swoje własne moskiewskie prawa 
nie zważają, kiedy chodzi o zuęc&nie się nad na
mi. Wydani jesteśmy na pastwę ich okrucieństwa, 
ich zwierzęcym chuciom! Litwa przeszła już stra
szne doświadczenia. Murawiew-Wieszadeł miał go
dnych siebie następców. Teraz mamy Wahla Roz
pruwacza. Towarzysze, brońmy się! Niech krzyk 
protestu rozlegn e się wszędzie ! Niech zwierzęcy 
postępek Wahla wzbudzi we wszystkich sercach 
żądzę zem sty! Niechaj pod wpływem oburzenia 
duch rewolucyjny żywiej się rozpłomieni — walka 
z despotyzmem i najazdem niechaj spotężnieje! 
Wobec gwałtów rządowych okażmy się boj >wnika
mi, którzy na gwałt odpowiadają gwałtem ! Precz 
z Wahlem! Precz z carem! Wileński Komitet Ro
botniczy Polskiej Parfcyi b eyalistycznej.

Otóż znalazł się ochotnik do wykonania czy
nu; żyd Lek s Hirsz; chciał on sorazem się zemśoić 
za swoją siostrę, którą Wahl kazał niemiłosiernie 
oćwiczyć.

i2 Spisek na iyc:e Loubeta. D a ily  Expre»s
donosi z Petersburga, że wykryto spisek, uknuty 
na życie prezydenta Loubeta, który miał zostać za
mordowany podczas przejażdżki przez ulice Peters
burga. Wskutek tego ustawiono po ulicach, które- 
wi Loubet miał przejechać, oddziały kozaków. Ca
ły program dalszego puby tu uległ też zmianie. A- 
resztowano wiele osób, które wrzekomo stoją w 
związku z tym spiskiem. Całą tę wiadomość przyj
mować należy z wielkiem zastrzeżeniem.

12 Księżna Radziwiłło rfa, skazana, jak wia
domo, w Kapsztadzie na dwa lata więzienia za 
fałszerstwo podpisów Cecila Rhodesa, pisze w wię
zieniu romans nutobjogrrficzny. Figurują w mm: 
Bismark, Beaconsfield, Salisbury, Gladstuue, Rho
des, cesarzowa Fryderykowa i in n i; bez wątpienia 
więc romans będzie ciekawy.

Ładuą anegdotkę o księżnie opowiada William 
btead, publicysta angielsk , w F igarze  paryskim. 
Pierwszą podróż do Kapsztadu odbywała księżna 
na tym samym parowcu, ua którym jechał Rhodes. 
Przy stole obiadowym wyznaczono jej miejsce obok 
przyjaciela Rhodesa, za nnn dopiero siedział mo
carz połudmowo-airyk&ński. Księżna prowadziła 
z nim ożywioną rozmowę podczas obiadów, co wi
dząc przyjaciel Rhodesa, chciał jej ustąpić swego 
miejsca, Rhodes jednak odezwał się z charaktery
zującą go brutaluością: „Nie lubię, aby suknia
damska u nóg mi się plątała*. Po kilku dniach 
jednak, zachwycony rozmową z księżną, sam zapro- 
p nował jej, aby siadła przy nim, na co księżna 
odpowiedziała : „Dziękuję, nie chcę przeszkadzać 
pańskim nogom !' — i pozostała na swern 
miejscu.

JE. dr. J Dunajewski przesłał na ręce dr. 
Pacaka pismo, w którem w serdecznych słowach 
wyraził Klubowi czeskiemu podziękowanie za otrzy
maną kondolencyę posłów czeskich z powodu zgonu 
małżonki hr. Dunajewskiego.

Z  całego świata,
(JDomesźema telegraficzne.)

W i e d e ń  24 maja, (Tel. pryw.) W trzeciej 
dzielnicy spadła 16 letnia piastunka z kiikuuasto- 
miesięczn m dziec&iem z I i  piętra, przyziem oboje 
odnieśli ciężkie obrażenia. Z okoliczności temu wy» 
padkowi towarzyszących nie wyjaśniano jeszcze, 
czy był 10 zamiar samobójczy, czy 1 pieszałość.

W i e d e ń  24 maja. (tel. pr.) Proces przeciw 
oszustce Payaroli s .10uczył się zasądzeniem oska
rżonej na 2 lata więzienia. Senzacyą był fakt, że 
żona namiestuika Dolnej Austryi, hrabinaKielmau- 
segg zeznawała dziś przed sądem j&ku świadek.

W a s z y n g t o u  24 maja. Przybyli już dele
gaci francuscy, którzy mają asystować przy odsło
nięciu pomniku jenerała Rochambeau (towarzysza 
W aszyngtona) na jednym z placów tatejszych. 
Przyj jł ich natychmiast Roosevelt.

W
Dostała mi się do rąk uslatma praca Mau

rycego Maeteriincka p. t. „Zagrzebana świąty
n ia ', wydana w przekładzie, niestety niemieckim, 
którego dokonał barun Oppein-IiromkowsKi. Tłu
macz wykazuje, że tytuł dzieła oznacza, iż to w 
piersi człowieka istnieje owa „zagrzebana św ią
tynia*, tj. nieświadome, transcedentalne „ja*, 
z ktorego wszelkie bożyszcza wyszły 1 do kto 
rego teraz napowrót wracają, 1 nazywa książkę 
tę „fiłozohą nieświadomego- .

Dla zaznajomienia czytelników polskich z 
ostatnim utworem Maenterlincka podaję w prze
kładzie najbardziej znamienny 1 zajmujący ustęp 
tej ciekawej pracy :

„...W yszukiwałem jednego po drugim astro 
loga 1 chiromantę, znane nam „sy bille*, którym  
się zdaje, że odczytuję przyszłość w kartceb, w 
formie przyjętej przez białko lozpuszczone w  
szklance wody lip. Nie należy bowiem niczego 
zaniedbać, a jakkolwiek aparat częstokroć dzi
wnym jest, to przecież zdarza się, że ziarnko 
prawdy znaleźć można i pod uajmedorzeczniej- 
szemi praktykami. Ja wyszukiwałem przedewszy- 
stkiem najgłośniejszych z pomiędzy wrożbiarek, 
które pod nazwą lunatyczek, jasnowidzących, 
medyów łączą sw ą świadomość ze świadomością 
a naw et ,częściej nieświadomością pytających; w 
zasadzie są bezpośrednimi następczyniami da
wnych wiożek. Znalazłem w swiecie tym wypa
dłym z równowagi, wiele oszustwa, pochlebstwa 
1 prostego kłamstwa. Jednak miałem też sposo
bność studyowania z bliska pewnych niezwykłych 
a niezaprzeczonych zjawisk. Nie wystarczają one 
do rozstrzygnięcia, czy mozliwem jest człowieko
wi odchyhć zasłonę tajemnic, zakrywających mu 
przyszłość, ale przecież rzucają jasne promienie 
światła na zjawiska w tem miejscu, które uwa
żamy za nie dające się uchwycić. Mam tu na 
myśli odkopanie tej zasypanej świątyni, w której 
nasze najwewnętrzmejsze myśli i wyrastające z 
nich nieznane siły poruszają się bez naszej wie
dzy i po omacku szukają tajemnej drogi, ku 
przyszłym wypadkom wiodącej.

Byłoby za długieyi opisywanie wszystkiego, 
czego byłem świadkiem u tych wróżek i jasno
widzących, chcę tytko pomówić o najciekawszem  
z tych doświadczeń. Zamyka się bowiem w nie 111 
większość innych, a psychologia jest u wszyskich

prawie równa. Lunatyczka, o której mówię, zna
ną jest w całym Paryżu. Twierdzi, że w stanie 
liypnoiyeznym ucieleśnia się w niej duch mezna- 
nej małej dziewczyny, kiorą nazywa „Julią*. Mu
siałem usiąsć przy stole tak, by on był pośrodku 
nas, ona zas poleci a mi Julię nazywać po im ie
niu 1 łagodnie z mą mówić, jakby z dzieckiem  
siedmio lub osmioletniem. Następnie zaczęło się 
wykrzywiać jej oblicze, oczy, ręce, nawet całe 
ciało; trwało to przez kilka sekund 1 wywierało  
na mnie nader niemiłe uczucie. Włosy się roz
puściły a wyraz twarzy zmienił się  zupełnie; stał 
się naiwnym, dziecięcym 1 z wielkiego ciała tej 
dojrzałej kobiety wychodził ostry, prosty głos 
dziecka. Wrożbiarka zapytała mię, nieco się 
jąkając:

— Czego żądasz? Czy masz zmartwienie ? 
Czy sam dla siebie przyeh> dzisz mnie widzieć, 
czy dla kogo innego?

— Dla siebie.
— Pięknie, chcesz mi pomódz ? Poprowadź 

mię w mystach na miejsce, gdzie znajduje się 
twe zmartwienie.

Skonceutrowałem swe myśli na plan, który 
mi leżał ua sercu 1 na rozmaite osoby tego ma
łego, jeszcze nie rozegranego drsmatu. Zwolna, 
po kilku omackaeh 1 bez żadnej mej pomocy 
w słowie lub minie weszła rzeczywiście w moją 
mysi, czytała tamże jak w książce zakrytej eien  

| ką zasłonką, ozuaczyia dokładnie mirj.-ce dzia
łania, poznała osoby główne i kreśliła je suma
rycznie inaiemi, kończystemi, dziecięcemi kre
skami, które jednak były zadziwiająco odpowie 
dne 1 trafue.

— Bardzo doorze, Julio — rzekłem wtedy 
— lecz tp wszystko w iem ; chciałbym teraz wie
dzieć, eo się z tego wywiąże, co będzie?

— Co jeszcze będzie... chce pan wiedzieć, 
co się stanie, ale to bardzo trudno powiedzieć...

— Więc jak się rz#cz ostatecznie skoćczy? 
Czy wygram ?

— Tak, tak, widzę to ; nie bój się, będę 
ci pomagać; powinieneś być zadowolony.

— Ale zmartwienie, o którem mi opowia
dasz; człowiek, który mi się sprzeciwia, a drugi, 
który pragnie złego dla m nie?

— Nie, n ie ; on ci nie chce nic złego uczy
nić; to jest z powodu innej osoby... Nie widzę 
dlaczego... on jej nienawidzi; tak, on jej niena
widzi, 1 właśnie ponieważ ty ją kochasz, me 
cb e, byś dla niej uczynił, cobyś mógł.

Tak też było istotnie.
— Ale wreszcie — trwałem przy swem py

taniu — czy przyjdzie do ostateczności i on nie 
ustąpi ?

O, nie obawiaj się... widzę, że jest chorym  
i już niedługo żyć będzie. .

—  Mylisz się, Julio; bardzo mu dobrze; 
widziałem go przedwczoraj.

— Nie, nie, to nic jeszcze nie stanowi. 
Jest chorym ; nie można tego widzieć, ale jest 
chorym ; wkrótce umrze !

— Ale kiedy 1 jak?
— K rew  jest na nim, około niego — 

wszędzie.
—  Krew ? A może pojedynek ?
A myślałem o tem przez chwilę i szu

kałem sposobności, aby było można rozprawić 
się z przeciwnikiem. Pytałem jednak d alej:

— Przypadek zabójstwo, zemsta?
Był to bowiem człowiek niesprawiedliwy, 

który wyrządził ludziom wiele złego.
Nie, nie — odpowiedziała — nie pytaj 

mię o w ięcej; jestem  bardzo znużona. Pozwól 
mi odejść. Bądź dobrym ; chcę ci także pomódz.

Ten sam  kurcz, który krzywił jej ciało 
z początku, powtórzył się a głos dziecka zamilkł. 
Rysy osoBy czterdziestoletniej wróciły na twarz 
kobiety, która jakby się budziła ze snu długiego. 
Czy mam dodać, że przed tem spotkaniem me 
widzieliśm y się nigdy i zarówno się nie zna
liśmy, jakbyśmy się narodzili na dwu różnycb 
planetach

W pi dobne, chociaż mniej znamienne i tra
fne szczegóły obligowały stosunki moje z jasno
widzącymi, które rzeczywiście zasypiały. By mieć 
dowód przeciwny, posłałem  do kobiety, która wy 
brała „Julię* za sw ą tłumaczkę, dwie osoby, o 
znanym mi rozsądku \j prawości. Osoby te miały 
co do przyszłości, anipełnie jak ja, ważne i do
kładne postawić pytania, na które tylko szczegól
ne szczęście lub los odpowiedzieć mogły. Jeden 
zapytał ją o chorobę sw ego przyjaciela. Julia 
przepowiedziała jego blizfeą śmierć. Jej przepo 
wiednm sprawdziła się, chociaż w chwili jej wy
powiedzenia uleczenie byłV> wiele prawdopodo
bniejsze niż śmierć. Drugi! zapytał się o wynik 
procesu. Dala mu odpowiedz dość wymijającą; 
lecz wskazała mu bez żądania miejsce, gdzie 
można znaleźć bardzo ceńmy dla pytającego 
przedmiot, ktorego często bezowocnie szukano i 
o którym pytający więcej nie myślał. Co do mnie 
wróżba Julii częściowo się sprawdziła. Chociaż w 
rzeczy głównej nie zwyciężyłem , ale sprawa cała 
ułożyła się w sposób zadowalający. Śmierć prze
ciwnika nie nastąpiła i co do mnie, to odpu

szczam chęlnie przyszłości to przyrzeczenie, które 
mi przez niewinne usta tego dziecka dała ze 
świata nieznanego. Jest rzeczą zdumiewającą, że 
można wejść w ostatnią skrytkę istoty t lepiej mż 
ona sama czytać tam myśli i uczucia, które 
aczkolwiek zapomniane, porzucone, lecz zawsze 
żyją, lub które jeszcze się nie narodziły. Jest 
wprost zatrważającem, że obcy w nasze tajniki 
dębiej zsjść możt niż my sami.

Rzecz podobna rzuca szczególniejsze św ia 
tło na istotę naszego życia wewnętrznego. Prze
zorność przeszkadzająca nam wyjść ze siebie nic 
nie pomoże; nasza świadomość me jest cbwało 
wauą. ucieka nam i nie należy więcej do nas. 
A jeżeli potrzeba nawet szczególnych okoliczno
ści, by drugi mógł się tam wedrzeć i je pos'ąść, 
to jest przecież pewuem, że to wewnętrzne fo
rum, tak nazwane przez ow ę głęboką intuicyę 
często w etymologii słowa leżącą, jest rzeczywi- 
stem forum, Ij duchowym rynkiem, gdzie wię
kszość interesowanych dowolnie przychodzi i od
chodzi, rzuca spojrzenia 1 wyszukuje sobie pra
wdy w sposob inny 1 znacznie swobodniejszy, 
niż dotąd za możliwe do przyję ia uważa 
liśmy.

Lecz porzućmy ten przedmiot nie należący 
do naszego studyum. Chciałem wyjaśnić w oso
bie Julii tę część nieznanego, które mi samemu 
obcem było. Czy wyszło ono poza to, to  ja sam 
w iedziałem ? M yślę, że nie. Sczęśhwy wynik spra 
wy, mi przepowiedziany, był właśnie przezemme 
prawie przewidziany 1 jego to właśnie moj in
stynkt w swej egoistycznej części wyżej pragnął, 
mż zupełnego tryumfu, który mi osiągnąć 1 kto
rego oczekiwać moje szlachetniejsze uczucie za 
obowiązek mi stawiało, a klory jednak w zasa
dzie uznałem za niemożliwy. Gdy mi śmierć 
przeciwnika ogłaszała, objawiła tylko tajemne 
pragnienie tegoż instynktu, j^dno z tych niskich 
pragnień, które przed sobą samymi ukrywamy i 
które nie odważają się wejść aż do świadomego 
wyśledzenia.

Rzeczywista sztuka wróżenia miałaby miej 
see wtenczas tylko, gdyby wbrew smierc, wbrew 
wszelkiemu oczekiwaniu, wszelkiemu prawdopo 
doBeństwu zaraz nastąpiła.

Ale chociażby nawet wkrótce i niespodzie
wanie nadeszła, to nie Pylya wtargnęłaby w dzie 
dzinę przyszłości, lecz ja, mój instynkt, moja ni^- I 
świadoma część istoły przewidziałaby zdarzenie, 
z którem się nie bezpośrednio i jak w książce, 
w któiej ku odczytaniu wystawione jest wszystko, 
co ma się stać, lecz czytała przez medyum mu

jjj osoby w mej szczegoluej intuicyi i nic więcej 
me uczyniła nad to, jaa że przetłumaczyła to, 
czego moja nieświadomość nie odwarzyła się po
wiedzieć mej mysn.

To sam o, zdaniem rnojem tyczy się dwóch 
innych osob, radzących się jej. Jeden, któremu 
śmierć przyjaciela przepowiedziała, mimo uspoko
jenia danego rozumem, miat zapewno wewnętrz
ne przekonanie, że chory umrzeć musi. Ale to 
przekonanie, c-.y z natury, czy z przewidzenia 
pochodzące, było gwałtem zwalczane, a somnam- 
buiistka wykryła je z pośród miłych nadziei, usi
łujących ją łudzić. Drugi znalazł nadspodziewanie 
zaginiony przedmiot.

Lecz lrudnem jest dość dokładnie znać stan  
umysłu drugiego człowieka, by rozstrzygnąć, czy 
tu dtugi wzrok, czy też wprost wsteczne wspo
mnienie miało miejsce.

Czy ten, który przedmiot utracił, rzeczywiście 
nie wiedział, gdzie i wśród jakich okoliczności go 
zgubił, on twierdzi: tak. Nie miał nigdy najmniej
szego pojęcia, przeciwnie był przekonany, że 
przedmiotu me zatracił, lecz mu go ukradziono, 
zawsze podejrzy wał o to jednego ze swych słu
żących.

Lecz je s t  możliwie, że gdy jego rozsądek i 
jego czuw ijące „j t* ua to me zważały, nieświa
doma 1 jakby śpiąca częśe jego „ja* zauważyła 
miejsce położenia przedmiotu 1 przypomniała go 
sobie. Lecz niemniej zdumiewający dziw, chociaż 
należący do innej kategoryi zjawiska, że somnam- 
bululka ukryte przypomnienie odnalazła, obudzi
ła  1 wyprowadziła na światło ludzkie. Czy to ma 
przemawiać za proroctwami? Czy przepowiednie 
wróżbiarzy, aybil, Pytyj, czaiodziejek me były 
niczein innea., jak odbiciem się, przełożeniem 1 
podniesieniem do światła rozsądku, owego instyn
ktownego jasnowidzenia jednostek 1 ludów, któ
re słuchały  ich wyrzeczeb Niech każdy sobie o- 
biera odpowiedź lub hipotezę, jaką mu podaje 
jego doświadczenie.

Ja wypowiedziałem swoją z prostotą iszczę  
rością, jakich problem przyrody wymaga. Mimo 
tego powtarzam: Jest do meuwierzenia, że my nic 
o przyszłości nie wiemy. Myślę, że stoimy naprze
ciw niej, jak wobec dawno zapomnianej przeszło
ści. Moglibyśmy ją soLie przypomnieć. Niektóre 
fakty przemawiają za tą suppozycyą, której wy
kluczyć nie śmiemy. Rozchodziłoby się o to, by 
drogę do tej pamięci, która jest przed nami, od
kryć lub odnaleźć. D r. K . W .

i>ąjnowsze a najtańsze 
w wielkim wyborze na składzie

TAPETY i DE KOR AC YE poleca W. A D A M S K I (dawniej Jurgens)
(obiciu pokojowe) m L^ÓW) ul. Scbioskiogfo 1. 4.
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Ł fa b o M  24 maja. Królewicz następca 
syamski, który zastępy wał swego ojca na k ronacyi 
w Madrycie przybędzie tutaj na cztery dni.

P a r y *  24 maja. (Tel. pryw.). Policya o- 
trzymała z Liverpoolu depeszę, Ż6 wszelkie zabiegi 
celsm wyśledzenia miejsca pobytu Humbertów są 
daremne.

W ł k t o r y a  24 maja. (Ameryka pół.) W 
kopalni węgla w okręgu Kootenay nastąpiła eks 
plozya, w której 170 osób, przeważnie cudzoziem
ców utraciło życie. 110 robotników ocalało.

P a r y i  24 maja. Główny wierzyciel pp. 
Humbertów Schollmans z Lille, którego zarwano 
na 7 milionów franków, podczas jazdy koleją został 
w przedziale wagonu przez nieznanych sprawców 
zamordowany.

Z m a r l i .
Antonina Marya z Sobańskich Sewerynowa 

hr. Drohojowska umarła przedwczoraj w majątku 
swoim W DroHojowie. Osierociła syna Jana i cór
kę Maryę, poślubioną Mieozysławowi hr. Woro- 
nieckiemu.

Ze iłlowany(tzeń.
W  to  w. p r a w n i e s e m  l w o w s k i e m  d. 28 bm. 

o 7 wieczór zakończenia dyskusji nad wykładami prof. 
Piłata i Lassoty o sooyologii.

W K a s y n i e  m i e j s k i e m  I w o w s k i e m  w so
boty 81 bm. i w sobotę 7 czerwca ua dochód związku ro
dzicielskiego i kolonii wakaoyjnych przedstawienie ama
torskie, odegrane przez dzieci.

U a n  p w i r l e t n a .  ^Sprawozdanie centralnej sta- 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych.) Dnia 28 maja 1902 o godzinie 7 rano 
ty ło :  Wiedeń -f-05'8, Praga -f-08'6, Lwów -f- 08 5
Ozerniowoe — Przemyśl  -f-07'8, Nowy Zagórz 
4-06*2 Skole -+-062 Tarnów — — Izchl + 0 4 -7 , Bu
dapeszt —*—, Gorycya 4-12'9, Riva -f-H"®, Semme- 
ring —*—.

C0 I0 8 8 6 UM pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Od 16 do 81 muja. Zupełnie nowy wspaniały 
program. Miss Arra Mozza, najsławniejsza artystka 
na kole. Rivas et Dizas, najwspanialsze igrzyska 
ikaryjskie na żywym piedestale. 12 Tilly Bebe, 
14 letnia dziewczynka ze swoimi abisyńskimi lwa
mi. Trio Braatz, najznakomitsi artyśoi na linie. 
Les Blavot, francuski duet ekscentryczny. Zagad
ka wszystkich zagadek Miss Ada, mistyczny glo
bus ua wysokiej linie spiralnej. Mile M>rya Bole
ro, tancerka transformacyjna. La Claires, duet eks
centryczny. Pouokinema-Teatr, z nową seryą o- 
b razów.

Orkiestra C. i k. 80 pp.
Codzieuiiie o godz 8 wieczorem senzacyjne 

przedstawienie. W niedziele i święta dwa przed - 
staw ienia: o godz. 4 popołudniu po cenach zniżo - 
nych i o 8 wieczorem. Co piątka High-Life.

Bilety są wczośniej do nabycia w biurze 
dzienników Plohna ul. Karola Ludwika 9.

Ruch artystyczno-literacki.
* Pader0W8ki zapytał telegraficznie z Madrytu 

red. p. Krechowieckiego, czy jest mu możebnem 
dać we Lwowie trzy koncerty: na dochód budowy 
kościoła św. Elżbiety, pomnika Mickiewicza i To
warzystwa dziennikarzy polskich, w czasie między 
19 a 26 czerwca. Natura'nie, że z radością i wdzię
cznością wspaniałomyślną propozycyę znakomitego 
mistrza przyjęto.

* Palli Solskiej, która po dłuższej chorobie 
wystąpiła wczoraj po r»z pierwszy na scenie, zgo
towała publiczność serdeczną owacyę. Gdy pojawiła 
się na scenie, przyjęto ją długiemi oklaskami a po 
skuńcaonym akcie ofiarowano jej dwa wspaniałe 
kosze kwiatów, wiele bukietów i mnódtwo bukie
cików, przewiązanych białemi wstążkami.

* Sztuka dra Fridberga * Nierówną miarą*, 
która już jest w nauce, — budzi powszechne zain
teresowanie, Temat Bztuki bardzo aktualny: sto
sunek kobiety do ustaw. Główne role objęli p. Be- 
dnarzewska 1 p. Adwentowicz.
B e p e r t o a r  lw o w s k ie g o  te a tr u  m ie ls k le g o .

W niedzielę popoł. „San Toy“, o g. 7 wieczór „Na
sze szwaczki11 Zygmunta Przybylskiego.

W poniedziałek „Wieczór Trzech Króli11 komedya 
w 5 aktach W. Szekspira.

We wtorek „Piękna z Nowego Jorku* operetka 
G. Kerkera.

We środę „Wieosór Trzech Króli* komedya W. 
Szekspira.

We czwartek z powodu święta Bożego Ciała — 
teatr zamknięty.

Poozątek przedstawień wieozornyoh w teatrze 
miejskim, ze względu na ciągłą porę słotną opóźnionym 
na razie nie będzie aż do dalszego zawiadomienia. Przed
stawienia zwykłe rozpoozynao się będą i nadal o godz. 
siódmej.

H e p e r tn s r  te a tr u  k r a k o w s k ie g o .
We wtorek „Mazepa* Słowackiego (akt 8), „Kon

rad Wallenrod* (Pożegnanie), Irydion (obr 8), „Warsza
wianka (benefis W. Siemaszkowej).

We środę „Wazon japoński*.
We czwartek teatr zamknięty.
W piątek „Florio i Flons* (pop.)
W  sobotę „Ponad wodami* dramat w 8 akt. J. En- 

gla, (nowość,.
W niedzielę „Hulaj dusza* Walewskiego.

Z  k R A k O M A .
(Telefonem i pocztą)

— W Krakowie bawi p. Louis Rennault 
profesor prawa narodów w Paryżu i doradca pra
wny francuskiego ministerstwa spraw zagrani
cznych wraz z wyższym lekarzem marynarki pa 
nem Bonnafoy, w przejeidzie do Petersburga La 
międzynarodowy zjazd Towarzystw Czerwonego 
krzyża

— Nowo wybrana rada miejski odbęlzie 
pierwsze posiedzenie w pierwszych dniaoh czerwca. 
Na porządku dziennym pierwszego posiedzenia bę
dzie wybór komisyi weryfikacyjuej Po dokonaniu 
weryfikacyi wyborów przystąpi ruda do uzupełnię 
nia prezydyum. Prezydent Fnedloin na podstawie 
zatwierdzenia cesarskiego pozostaje w urzędowaniu 
przoz dalsze 8 lecie. Dokonany będzie wybór obu 
wiceprezydentów.

— Onegdaj tramway elektryczny przejechał 
na ul. Mostowej starszą kobietę tak nieszczęśliwie, 
że ta, pomimo natychmiastowej pomocy, w kilka go
dzin potem umarła. Identyczności jej dotąd nie 
sprawdzono.

— Wczoraj na plantach podgórskich odebrał 
sobie życie, wypiwszy flaszeczkę kwasu karbolo
wego N. Rączka, pokątuy pisarz. Jest to czwarty 
wypadek samobójstwa w tym tygodniu w Kra
kowie.

Z  P O Z R A R I A .
(Telegrafem i pocztą).

— D ziennik poznański zapowiada, że w 
przeddzień posiedzenia Izby posłów, na którego 
porządku dziennym stoi przedłożenia o milionach 
kolonizacyjnyoh, a więc 26 maja trzy kwadranse 
na 8 wieczór zbierze się w tej sprawie w gn-achu 
p b y  posłów sejmowe Koło polskie.

SFECYALNY

SKŁAD TRYESTENSKI
LW ÓW , NYK8TU8KA 2.

Listy parlamentarne.
W i e d e ń  23 maja

(1) Wczoraj przed północą, po blisko czter 
nastogodzinnem trwaniu posiedzenia, ukończyła 
nareszcie Izba poselska ciągnącą się od kilku 
miesięjy rozprawę budżetową. Wszystkie niemal 
dzienniki tutejsze poś ięcają dziś temu faktowi 
artykuły wstępne, stwierdzając z radością żywo
tność parlamentu i jego zdoluość do pracy. Uwa
gi te adresowane są w szczególności do Buda
pesztu, gdzie właśnie rozpoczęty się przedwczoraj 
ostateczne układy pomiędzy rządami obu części 
monarchii nad warunkami odnowienia ugody cło- 
wo handlowej. Rząd węgierski zwlekał z rozpo
częciem tych układów, jak tylko mógł — ciągle 
licząc na niezgodę w parlamencie wiedeńskim i 
na możliwe w skutek tego przewroty polityczne 
w Przedlitawii, z czego naturalnie Węgrzy, z wła
ściwą im zręcznością i bezwzględnością odpowie
dnich korzyści dla siebie nie omieszkaliby wy 
ciągnąć. Dopiero ulumaium ze strony dr. K oer- 
bera i spowodowane tem osobiste wdanie się ce 
sarza, zmusiło do tego rząd węgierski, iż rozpo
czął bardzo dla niego niemiłe układy z twardym  
i upartym Koerberem

A tem mniej mógł mieć do tych układów  
dr. Szell ochoty, że okazało się, iż dr. Koerber 
może liczyć w targach z Węgrami na jedno
myślne poparcie wszystkich stronnictw parła 
mentu, bez względu na wszelakie różnice opinij 
i dążności, dzielące zresztą między sobą te 
stronnictwa * ie  to poparcie będzie tem bardziej 
jednom yślnym  i  gorącem, o ile więcej stanów  
czym okaże się dr. Koerber w układach z W ę
gram i.

Forsowne obrady Izby wczoraj i przed
wczoraj, które doprowadziły do wcześniejszego 
zakończenia obrad nad budżetem, niż powsze
chnie przypuszczano, były poniekąd z a h ę tą  dla 
dr. Koerbera, który właśnie w tym czasie z Wę 
grami targi prowadził, ażeby trzymał się twardo, 
bo może liczyć na to, iż parlament życzliwie 
jego żądania popierać gotów. Węgrom zaś chcia
ła Izba dać do zrozumienia, iż mogą omylić się, 
jeżeli liczą na niezgodę stronnictw w Izbie 
w tym zamiarze, ażeby przy pomocy tej nie 
zgody wykrzesać soi ie krzywdzące dla Przed 
litawii warunki ugody cłowo handlowej.

W tych dniach, niewiedzieć zkąd. pojawiły 
się w niektórych dziennikach wiadomości o przy
gotowującej się za kulisami parlamentu nowej 
koalicyi politycznej dla utworzenia rządu par
lamentarnego w miejsce gabinetu Kórbera. Mia
nowicie miałaby to być koalicya niemiecko- 
czeska, a głównym jej mieyatorem i popieraczem 
ma być według tych wieści młodoczeski poseł 
dr. Kramarz Otóż zapnwuić m ogę, że w  tych 
wieściach nie ma słowa prawdy. Przedewszyst- 
kiem musi teraz rząd przeprowadzić jakieś u 
kłady z Czechami i Niemcami co do warunków  
uzyskania dalszego spokoju w parlamencie w 
zakresie czesko-niemieckiego sporu językowego, 
gdyż kompromis, na którym opierał się dotych
czasowy spokój dobiega do kresu z chwilą za
łatwienia budżetu przez parlament. Porozumienie 
w t ej sprawie — nota bene, jeżeli przyjdzie do nie
go, będzie wymagało ratyfikacji ze strony sejmu cze
skiego, który zbierze się dopiero za kilka tygo
dni. Wiadomości przeto o rozbieraniu tek mini- 
steryalnych przez Niemców i Czechów w bra
tniej zgodzie już teraz, gdy do tej zgody wcale 
nie blisko, mogły istotnie wylęgnąć się tylko w 
bujnej fantazyi korespondenta dziennikarskiego, 
który ebee kunieczuie dostarczyć swojemu dzien
nikowi s e n z a c y j n y c b  wiadomości — nie 
dbając o to, czy są one choć tioszeczkę prawdo
podobne.

Gdy budżet skończony warto podnieść za
sługę tych posłow naszego kraju, którzy w opra 
cowamu jego, jako referenci, wybitniejszy wzięli 
udział. Mianowicie z członków Koła polskiego 
byli sprawozdawcami:

Poseł H e n z e 1 rubryki: ,D w ór“, „Kan- 
celarya nadworna* i „Rada państwa i Trybunał 
stanu*.

Poseł dr. S t a r z y ń s k i  — rub y k i: Mi
nisterstwo oświaty — zarząd centralny, tudzież 
uniwersytety, akademie techniczne 1 inne szkoły 
z charakterem akademickim

Poseł dr. G ó r s k i :  Ministerstwo skarbu— 
zarząd skarbowy.

Poseł dr. B y k  : Stemple, taks; i należy-
tości.

Poseł dr. K o z ł o w s k i  Ministerstwo rol
nictwa.

Poseł Eugeniusz A b r a h a m o w i c z :  
Ministerstwo sprawiedliwości -  zarząd centralny 
i najwyższy Trybunał sprawiedliwości. Nadto o- 
pracował ten sam poseł reterat o stadninach rzą
dowych w dziale ministerstwa rolnictwa.

Były poseł Tadeusz H o m a n o w i c z  o- 
pracował sprawozdanie o inspektorach przemy
słowych.

Z ruskich posłow B a r w i ń s k i był refe
rentem rubryki „Sol*, a R o m a ń c z u k :  „Dru
karnia państwowa*.

Telegramy i telefonematy.
K atastrofa w B orysław iu.

B o r y s ł a w  24 maja (Tei. prywatny). R o
botnik kopią:; w górnym horyzoncie, uderzo y 
został wybuchem gazów z szczeliny korytarza — 
Dał znać o tem natychmiast dwom innym robol 
nikoin, którzy przybiegli — lecz odurzeni gazami 
padli na ziemię. — Trzech innych robotników, 
którzy z pomocą podążyli, padło również na zie
mię pod wpływem trujących gazów.

Wśród nieb był również nadsztygar Weyd- 
licb. We wszystkich horyzontach zatrudnionych 
było około 300 ludzi.

Rzucono aię z pomocą i natychmiast owych 
sześciu wydobyto /.e szachtu na w ieiz h.

Dzięki natychmiastowej pomocy dra Beer- 
mann, po kilku chwilach ocucono Weydlicha i 
dwóch robotników, zaś resztę — aledwie po 
kilku godzinach.

W ten sposob, owych trzech za trupy uw a
żanych robotników, o których w pierwszej chwili 
wam telegra owałem, na szczęście również ura
towano.

Ludzie, któr/y ostatni z szrchtu wyjechali, 
wołali, że tam w dole woda szczeliną się leje. — 
I rzeczywiście, p rz«  dwie doby woda strumie
niem płynąc, zalewała chodniki i wtargnęła do 
dolnych horyz jutów.

W takich warunkach bohaterstwem jest 
spuszczać się 230 metrów w głąb ziemi, w której 
tajemnicza tragedya się odbywa.

Pierwszy inżynier Łukaszewski, wziąwszy 
do pomocy kilku ochotników spuścił się na dół.

LINOLEUM

Zorientowawszy się naiycbm.ast w  sytuacyi, 1 
widząc że trujące gazy są pr*edews*ystkiem prze 
szkodą w ratunku, rozpoczął zakładanie rur, by 
te gazy odprowadzić. I rzeczywiście, od tej chwili 
dopiero można było wziąść się do budowania 
tamy. Rozpoczęto roboty z energią niezrównaną. 
Nadludzkie zrobiono wysiłki, by tamę zbudować. 
Skończono — i znów żywioł tamę przerwał! 
Przypadkiem w Borysławiu bawiący p. Franci
szek Bartonec, inspektor górniczy p. marszałka 
Andrzeja hr. Potockiego, chętnej pomocy udzie
lił. Za jego poradą budowano tamę z lekkiego 
maleryaiu, wskutek czego robota szła znacznie 
prędzej. Było to wskazanem w obec faktu, ie  
woda w szybie centralnym w 6  godzinach przy
bierała 10 metrów. Ludzie robią bez wytchnienia 
na zmianę; bez przerwy po 4 godziny za potrój
ną zapłatą. D ziś w nocy skończy się zapewnie 
budowa dwóch tam, poczem rozpocznie się bu 
dowa trzeciej tamy murowanej. Z owycb sześciu 
ludzi gazami odurzonych pięcia już chodzi pra
wie zdrowych. Skarżą się jedynie na ból głowy. 
Jeden Weidlich leży jeszcze w łoiku, lecz czuje 
się już znacznie lepiej.

Z ogromnem uznaniem wyrażają się lu o 
energii dyrektora kopalń p. K. tiąsiorowskiego 
który w szybie do 1 . w nocy sam dozorował, o- 
raz o niesłychanem poświęceniu się inżyniera 
Łukaszewskiego, który nie spał 2 doby, a w szy 
bie siedząc, wyszedł z łiczami nabrzękłemi. 
Dzielnie im dopomagał inżynier Miączyński.

Na razi**, zdaje się ie  katastrofa będzie za 
żegnana a miliony ocalone

K s. Władysław Sapieha, bawił tu przez ca
ły dzień wczorajszy. Dziś odjechał do Lwowa

U s t a w a  o  w ł u ż e l a e h  r e n t o w y c h .
W i e d e ń  24 maja. Ustawa o włościach 

rentowych uchwalona przez oejm galicyjski me 
uzyska obecnie sankcyi, ale niezwłocznie ma być 
odesłana Wydziałowi krajowemu z uwagami rzą
du i może być na najbliższej sesyi Sejmu pono
wnie uchwaloną z uwzględnieniem wątpliwości, 
które obecnie utrudniają sankcyę.

S y t u a c j a  p a r l a m e n t a r n a .
W i e d e ń  24 maja. Parlament zakończył 

wczoraj rozpraw; budżetowe uchwaleniem po 
raz pierwszy od lat pięciu budżetu 1 obrady jego  
z powodu delegacyj zesłały na tydzień przerwa
ne. Następne posiedzenia Izby odbędą się w pią
tek 8 0  1 w sobotę 31 maja, a na porządku 
dziennym tych posiedzeń sto ją : dalszy ciąg dy
skusji! nad ustawą o tytule inżynierskim, ustawa 
o bandiu terminowym zbożem, o podatku od 
biletów kolejowych, o przyznaniu ulg dla do
mów na mieszkania robotników.

Czesi zrazu czynili opozycyę przeciw usta
wie o podatku od biletów kolejowych, gdy atoli 
minister dr. Rezek wyjaśnił, że dochód ztąd po
wstały ma być obrócony na polepszenie bytu 
dyurmstów i podwyższenie pensyj wdów i sie
rót, oświadczyli, że w tym wypadku obstrukcyi 
czynić nie będą.

O p o z y e y a  m l o d o c z e a k a .
W i e d e ń  24 maja. (Tel. pryw.) Praska 

Folitik  występuje przeciwko wczorajszej uchwale 
klubu młodoczeskiego, według której młodoczesi 
chcą przeszkodzie przeprowadzeniu ustawy o po
datku na bilety kolejowe. F olitik  sądzi, że Czesi 
jeszcze się namyślą, po wytłumaczeniu im ze 
strony rządu, na jakie naraziliby parlament nie
bezpieczeństwo opozycyą swą przeciw wspo
mnianej ustawie. Ten półurzęduwy ton F olitik  
wywołał tu bardzo wielkie zdziwienie, wobec 
tego, że właśnie to samo pismo jeszcze prztd- 
wczoraj wydało pierwsze hasło i zwróciło uwa
gę, że pakt między rządem a młodoczecbami po 
załatwieniu budżetu ustał, 1 Oczywiście przed 
załatwieniem kwestyi językowćj, młodoczesi nic 
rządowi nie uchwalą.

B la s  narodu domaga się od Koerbera do
trzymania obietnicy i zainicyowania konferencyj 
w sprawie językowej i powiada, że nie ma co 
na to dłużej czekać, bo niebezpieczeństwo się 
tylko powiększy, gdy rząd będzie zwlekał aż do 
ostatniej chwili.

D e p u t a c y a  k w o t o w a .
W i e d e ń  24 maja. Na wniosek referenta 

p. Apolinarego Jaworskiego uchwaliła austryacka 
deputaeya kwotowa odnowienie ugody Auslryi 
z Węgrami do końca roku 1909 co do pokry
wania wspólnych wydatków w stosunku 65 6  do 
34 4. Nadto uchwalono rezolucyę wzywającą 
rząd, aby wdrożył rokowania w sprawie usta
nowieniu stałej fprmuły rozdziału kosztów  
wspólnych.

D e l e g a c j e .
B u d a p e s z t  24 maja Na dzisiejszem po

siedzeniu plenaruem węgierskiej delegacyi delegat 
Rakovszky postawił następujące zapytania do mi
nistra spraw zagranicznych:

1. Czy na prawdzie polega wiadomość dzien
ników, że między kanclerzem niemieckim Bue- 
lowem a włoskim ministrem spraw zagranicznych 
Prinettim podczas zjazdu w Weuecyt nastąpiła 
ostateczna umowa co do trój przy mierzą?

2. Czy prawdą jest, że w tej umowie po
stanowione zostało niezmienione utrzymanie obe- 
cn e isti lejącego traktatu handlowego z Włocha 
mi 11 szczególnie utrzymanie t. zw. klauzuli celnej 
na wino?

3. Czy minister spraw zagranicznych gotó* 
jest przedłożyć tekst traktatów trój przy mierzą?

4. Jaki powód jest, że traktatu tego, prze
znaczonego do zastępowania interesów pokoju 
dotychczas nie ogłotzono?

5. Czy polegają na prawdzie pogłoski, że 
między monarchią austro-węgierską a Włochami 
toczą się rokowania o ewentualną okupacyę Al
banii ?

J L o u h e t  w  P e t e r s b u r g u .
P e t e r s b u r g  24 maja. Wczoraj o godz. 

9 rano carstwo i Loubet wyjechali do Peter- 
bofu, skąd udali się powozem do portu, a na 
stępnie jachtem  „Aleksandra* pojechali do 
Kronsztadu. Tam p.zeszli na pokład francuskie 
g > statku „Montcalm*, gdzie podano śniadanie, 
podczas którego wnoszono pożegnalne toasty: 
Loubet na pomyślność marynarki rosyjskiej, a 
car francuskiej.

O godz 4 carstwo odjechali z powrotem  
do Peterhofu.

P a r y i  24 maja. Niektóre dzienniki om 1 - 
wiają ostatnie toasty Loubeta i cara.

F igaro  sądzi, że wojskowa jedność obu 
państw została temi słowami jeszcze silniej u- 
twierdzona, a sojusz jeszcze dokładniej skrysta

Dywany, 
Dywaniki przed 

Gumowe p<

lizowany i na wszelkie ewentualności urobiony. 
Również serdeczność osobistych stosunków zo
stała podczas ostatniego pobytu Loubeta w Pe
tersburgu wzmocniona. To jest bilans ostatnich 
dni. W podobnym duchu piszą inne dzienniki, 
podnosząc słowa cara o niezachwianej wierności 
sojusznika Francyi.

K atastro fa  na M artynice.
Minister dla kolonii Decrais otrzymał z Mar

tyniki depeszę pod datą 2 2  bm., która donosi, 
że rada, złożona z poważnych obywateli kolonii, 
zajmowała s.ę k *eslyą  ewentualnego opuszcze
nia wyspy. Jednogłośnie wyrażono zapatrywanie, 
że w chwili obecnej zarządzeoie takie nie byłoby 
usprawiedliwione.

Około 1000 osób wyjechało wczoraj do 
Frimidod i Cayenin s.

f  K m. arcybiskup fiUniar.
K o l o n i a  24 maja. Arcybiskup 8  1 m a r 

zmarł dziś w nocy.

t  Zgon niMgr. Tarnakki«gu.
R z y m  24 maja. Nuncyu.sz papieski w Ha

dze msgr. Tarnassi zmarł dziś rano.

Am erykanie odrzucają dar 
niemiecki.

W a s z y n g t o n  24 maja. W Izbie repre
zentantów wniósł Stepheos (T exis) rezolicyę tej 
treści, że Ameryka jako republika, nie może ze 
względów narodowych przyjąć ant na publicznym 
placu ustawić posągu, przedstawiającego cesarzy, 
królów lub w ogolę mocarzy, którzy ongiś pano
wali lub teraz panuią.

Anglia I Tranuvaai.
P r e t o r y a  24 maja. Biuro Reutera do

nosi: Rezultat kouferencyj w Yereeniging jest — 
jak można sądzić — taki, że do s t a n o w c z e 
g o  r o z s t r z y g n i ę c i a  n i e  p r z y s z ł o .  
Delegaci Boerów udali się ao Kilchenera, aby 
go o stanie rzeczy powiadomić. Z powodu nie
zdecydowanego charakteru tego po.niormowama, 
oczekiwano natychmiastowego podjęcia kruków 
nieprzyjacielskich Tymczasem ku ogolnemu 
zdziwieniu delegaci pozostali w Preioryi, z cze
go wnoszą, że widoki pokoju nie są bezna
dziejne.

L o u d y u  24 maja. Standard  donosi z Pre- 
toryi z 22 bm. Widoki zawarcia pokoju są obe
cnie większe niż dotychczas. Przypuszczają, że 
ostateczna umowa jest już spisana 1 spodziewają 
się podpisania jej w najbliższym czasie.

L o n d y n  24 maja. D a ily  News donoszą, 
że Boerowie żądali natychmiastowego przyznania 
autonomii, a w razie gdyby się na to nie zgo
dzono, żądali pozwolenia nu odbycie konferencyj 
z Krńgerem i Szalkburgherem. Domagali się a- 
mnestyi powstańców w koloniach Kaplandu, po
zwolenia na zatrzymanie broni i koni, gw aian- 
cyi, że krajowcy me zostaną zrównani z białymi 
i bezwarunkowego przyznania pożyczki na odbu
dowanie farm i itomow Rząa angielski ośw iad
czył ze swej strony, że na zupełną autonomię nie 
może się zgodzić, że powstańcy —  z wyjątkiem  
zwykły cl-, zbrodniarzy — nie będą pociągnię 1 do 
odpowiedzialności, że bruń paluą będzie możita 
nosić za osobnem zezwoleniem że krajowcy me 
będą -..równmi z białymi, że parlamentowi zosla 
nie przedłożony projekt ustawy o zaciągnięciu 
pożyczki na wybudowanie farm.

R z y m  24 muja. Szach perski zaniechał 
wizyty w Watykanie z przyczyn natury for
malnej.

R z y m  24 mata (Tel. pryw.) Szach perski 
uie złożył ofieyalnej wizyty papieżowi, bo nie 
chciał zgodzić się m  połączone z tem formalno
ści których dotrzymania Watykan wymagał.

K o n z t a u t y u o p o l  24 m ija. W kolach 
urzędowych uważają dzisiejszą audyeneyę fran
cuskiego ambasadora u sułtana za dowód dob
rych stosunków inięitzy obu państwami i uspo
kojenie wobec pogłosek o zaostrzeniu się sto
sunków wskutek kwestyi trypolitanskuj.

W. J o r l c  24 maja. Z Santiago de Chile 
donoszą, że przyszła do skutku umowa między 
Cbile a Argent) ną w sprawie wynagrodzenia 
piemężnego.

M o w y  J o r k  24 maja. ( ie l .  prywat.) U- 
cieczka ludności z Fort de France coraz się 
zwiększa Już kilka tysię :y osób opuściło mia
sto.

D ział rolniczy.
Z  ryuków towarowych.

B a n k  r o ln ic z y  w e  L w o w ie  dma 21 maja. 
Leny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta korouowa, 
Pszenica gotowa 9 60 do 9 80, pszenica nowa 7’50 dó 
8 —, żyto gotowe 7 — do 7 25, żyto nowe 5-75 do 6 —. 
owies obroozny 790  do 8 20, owies nowy O’— do O—, 
jęczmień pastewny 0'Żó do 6*50, jęczmień browarny 6-50 
do 7*—, rzepak nowy —•— do —•—, lnianka —■— do 
—'—, groch pastewny 6 50 do 7 50, groch do gotowania 
8*25 do 10 —, wyka 7 — do 7*50, bobik 6-25 do 6 50, 
hreozka 7 00 do 8 25, kukurudza nowa 6'80 do 6'50, stara 
0 — do 0'—, chmiel na 56 kilo —•— do — —, koniczyna 
czerwona 50-— do 60-—, biada 50'— do 70-—, szwedzka 
50*— do 80'—, tymotka —'— do — —.

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 10-— do 16 25 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 810  do 860.

Jedynie 00 do owsa i żyta uspo.obienie stale do
bre co do innych produktów z powodu utrudnionego 
zbytu, tendenoya przeważnie słabsza.

Sprawozdania z targu zbożowego na 
Kleparzu.

K r a k ó w  23 maja.
ćhąifłe deszcze i zimno nie mogły pozostać bez 

wpływu na urodzaje, a co pewna, to zbiory znacznie się 
w skutek tego opóżuią. Z tego względu sprzedający, któ
rzy mają już tylko nie wielką ilość zboża, licząc na to, 
że przed żniwami będą je mogli pozbyć korzystnie, 
wstrzymują się ze sprzedażą, tak, że ofiarowanie było 
dzisiaj bardzo niewielkie.

Z drugiej strony przy teraźniejszych cenach mąki, 
młyny nie są w stanie podnieść ceny pszenicy, dlatego 
na targu dzisiejszym prawie żadne transakeye miejsca me 
miały i oeny nie zdołały aię podnieść, jednakowoż uspo
sobienie było wogóle słabsze.

P łacono: pszenicę białą od 9*75 do 1010 koron 
czerw, od 9 70 do 10 — kor., żółtą od 9*70 do 10 — ko
ron, żyto 7-65 do —-— koron, jęczmień browar, od 7 '25 
do 7-/6 koron, na paszę od 6*85 do 7"15 koron, owies 
7-80 do 8*25 koron, rzepak od —•— do —•— koron, ko- 
nicz czerwony — do — koron,  biały — do —• — 
koron, kukurudza —-— koron, wzzyztko za 50 kilogr.

Bank oallcyjaki dla handlu i przemysłu.
H  i e d e ó  d. 24 maja. Cukier (spokojnie) 171*5 do 

—■*—. Nafta galicyjska — — do — . Spirytus 87-80
do —•—.

W i e d e ń  d. 24 maja. Kurs w koronach i po 50 
klgr. Notowano: pszenicę na jesień 8*03 do 8 01, na wio
snę 0-— do 0’—, na maj-czerwiec 8-78 do 8'79, żyto n : 
jesień 6'97 do 6-98, na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-czer 
wiec 7-88 do 7-85, kukurudza na wrzezień-pażdziemik 
9 Ć *—, na maj-czerwiec 5’85 do 5*86, na czerwiec- 
lipiec O'— do 0*—, na lipiec-iieipień 6-dl do 6'42, owies 
na jesień 6 08 do 6"10 , na wiosnę 0"— do 0"—, na maj- 
ezerwiee 7 82 do 7-85. Rzepak na sierpień-wrzesień 12*80 
do 1*2*40, na styozeń-luty —*— do —*—, olej rzepakowy 
na kwiecień-maj —•— do —-—, na sierpień-wrzesień

Usposobienie : spokojne.
Stan pow ietrza: pochmurno.
B u d s p e u t  d. 24 maja. Kurz w koronach i po 50

klgr. Notowano pzzenicę na kwiecień 0*— do 0*—, na 
maj 8-63 do 8 64, na październik 7 76 do 7'77. żyto na 
maj —*— do —*—, na październik 6 67 do 6*68, owies 
na kwiecień 0 — do 0.—, na październik 5*78 do 574, 
kukurudza na maj 513 do 5 14, na Upiec 6 18 do 516  
na sierpień 5*28 do 5 24, rzepak na sierpień 11-75 do 
1185.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienie słabe.
Stan powietrza: pięknie.

D zia ł ekonomiczny.
(I Rada nadzorcza Tow. wzaj. ubezp. rozpo

cznie posiedzenia w poniedziałek 27 b. u l W  lej 
kadencyi gaśnie nrząd połowy członków rady nad
zorczej.

'A  rynków pienięhijeh,
W i e d e ń  d. 24 maja. (Telegram „Gazety Narodo- 

wej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 80 po połud
niu. Akcye austr. zakł. kred. 689 —, węg. zakładu kred. 
712'—, Anglobanku 276’—, Unionbanku 546 —, Banku 
dla krajów koronnych 428 50, Bauk^ereinu 4 5 1 —, Bo 
denereditu 954 —, Gal. Banku hipot. — —, kolei pań
stwowych 698 50, kolei południowej 40’—, tramwaju A. 
284-—, B. —*—, kolei Elbenthal 448-—, kolei półnounbj 
57 25, kolei czemiowieckiej 568'—, alpiny 409'5l), Rima 
Muranya 51-6—, praskiego towara. żel. 1575-—, fabryki 
broni 326*—, tureckie tytoniowe 293-—, obkg. węg. in- 
demniz. 97 55, renta majowa 101*60, austr. renta koro
nowa 99-75, węg. renta koronowa 97 40, 56-let listy tow . 
kredyt, ziemsk. 96*45, 4-procent. listy barku krąjowegu 
07'—, 4‘/j-procent. Usty bankn krajów 101-50, 4-procout. 
listy  banku hibotecznego 96-25, 4%-proc. Usty banku 
hipotecznego 100*60, 5-prooent. Usty banku hipotecznego 
110'—, 4-procent. galic. obug. propiuao. 9 9 —, 4-proo. 
galic. pożyczka kraj. 1  r. 1898 r. 97-40, 4-procent. p oty 
czka m. Lwowa 94*70, losy tureckie 107"—, marki 117-82, 
ruble 258 25.

P a r y ż  d. 24 maja. Giełda wieczorna. Trzyprocen
towa renta 100 07, Mąka 26'95.

B e r l i n  d. 24 maja. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85-20 (podług obUezenia procentowego), Spi
rytus 88‘70, Austryackie kredyty —■—, Diso. Oommau- 
dit. —•—■

F r a n k f u r t  d. 24 maja, Giełda wieczorna. Au
stryackie kredyty 21530, Kolej państwowa — —, A lpi
ny —■—, Disoonto 185'—, Laura —*—.

Nadesłane
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

asadowe Farby
różnych wzorach, r o z p u s z c z a l n e  w wapnie, równa
jące się malowidłu olejnemu, kilo od 16 ct. wyżej. 
Karton w z o r ó w  i zposób użycia gratis i frankc 

200 koron nagrody za wskazanie naśladowniotwa.

C A R L  K R O N S T E IN E R , W ie n .  I I I  H a n u ts tr a s s e  R r . M
Z m i a n a  p u m l c k z k a u i n

D r . S T .  D  G  K  A A h  h  1
lekarz kolei państwowych 

Lwów, ulica Sokola 3, I. p. ordynuje od 3 — 5.

3 0 . 0 0 0  k o r o n  wynosi główna wygrana 
loteryi na korzyść art. dramat. Ciągnienie odbędzie 
się n i e o d w o ł a l n i e  1 9  c z e r w c a  1 0 0 2  r .
a wszystkie wygrane zakupują dostawcy sa gotówkę 
po strąceniu 10% nom. wart.

P IS Z C Z A N Y
Najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano mu* 
towe dla r e u m a t y k ś w ,  w cierpieniach sta
wów i kości, w gruźlicy stawów, po z ł a m a n i a c h  
i zwichnięciach, w podagrze, nerwobólach, zwla- 

szoza w la c h ia a .
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli we
dług wszelkich wymagań —  od luksusowych, aż 
do najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane trzy 
siarczano mułowe, jeden porcelanowy. Osobny ba 
seu dla ubogich z kąpielami po 10 ct. drugi po 
40 ct W a n n y  p o r c e l a n o w e ,  m a m o r o 
w e  i  d r e w n i a n e .  Stosowanie kąpieli błotnych, 
z niezrównanym skutkiem. Prospektu rozsyła Za
rząd. O k o l i c a  g ó r z y s t o .

Lekars ordynujący: Dr. Al. TEICHMANN 
do 15 maja: od 15 maja:

Kraków, Rynek głów. Piszczany na Węgrzech.

Sezon od I m aja do końca w rześnia.
środki kuracyjne: alkalicino-muriatyczae źródła, żę
tyca, stereliz. mleko (z paszy suchej), kefir, sosnowe 
i medyczne inhalacye w osobnych gabinetach, rozpy
lanie soli źródlanej, pneumatyczne izby, kąpiele żela
zne kwasu węglowego i musujące, zakład kuracyjny

- 3 l GLE1CHENBERG
Wskazania: kataralne zasłabnięcia organów oddecho

wych i procesu trawienia, również brak krwi etc.
Przeciw wskazaniu: gruźlica.

Objaśnienia i prospekty darmo. Zamówienia mieszkań
i powozów w Dyrekcyl Zakładn leczniczego w Glei

chenńerj. 649

Wiadomość użyteczna.
Przypom inam y, że  W i n o  t  h a s n n j  jest 

przepisyw ane przez lekarzy od la t ŹU przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu t trudnemu traw ie  
niu (dyspepsyi), g a s tra lg ii , utracie s i ł  i  apetytu . 
— Znajduje się w głównych aptekach.

H O T E L  E U R O P E J S K I
(Alberta Szkowroua).

Przyjechali do Lwowa d. 24 moja 1902 r. 
Br. M Błażowski z Nowosiółki, J. Maniewski z 
Bajkowic, 1. Smakowaki z Schodnicy, prof. Leszek 
Dziania s Czernichowa, St. de LaTeauz z Nieoei, 
L. Puchalski z Dworza. I. Slawik z Krosna, M, 
Letzter z Wiednia, M Jukotyóski z Kamieńca.

ulki, P "  r %  A  A  Fartuszki, obrusy, Ceraty ua meble,
waln ê* I  j r  | ą  AA I  Prześcieradła gumowe.
kij Paski na s t ó ł  (T isch lau fe ), Gumowe lalki

Lvovie, są wszędzie do nabycia.Nąjznakomitaie »  j M \ i  C « t 0f 6 »?"»*" S. 1 . lljO iS till]  16
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DROBNE OGŁOSZENIA
po 1  ot. od wyrazu.

B u l i o n
■wieży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych eonach złf. 5 '- -; ó-—, 7,5Ó, dla 
chorych ■ samego drobin i dzikiego ptac
twa £o 10 złr. kilo. — D w ór Ł&pszyn-

Skład rowerów
chanic-ba i ikcła jazdy u« rowerach zo 
stała przeniesioną z dniem I maja z ulicy 
Piekarskiej na ul. Kamienną, róg ni. Pań
skiej. Henryk Sotsjnek, mechanik. 816

P n r i r r n r h u  ,,,kie 1 SkarP.etki 1,8I U l 1 U & Ulrla V pań, mężczyzn i dzieci 
poleca handel płócien Feliksa Kowalskiego 
Lwów, Rynek 6. 775

Koncesyonowany
mebli J ó z o r a  C iealeL s lfc*

zakład 
pi zewozu

_______   l ( g v ,  załatwia
wszelkie zlecenia co do przewozu i przewo 
lenia wszelki ih ruchomości pod gwarancyą 
sa wszelde szkody. Kopernika L 3. 808

Dwernickiego 12j pumie izkanie 
składające się z 5-ciu pokoi, przedpokoju, 
knehni, spiłarki, pokoju dla służby, z przy- 
nalelnościami, zaraz do najęcia. 815

I / a A  bnłauy, szesnastej miary, w piątym 
■VUli rokn, bez błędu, do sprzedania — 
Dwernickiego 12 . 814

Katolicki sklep korzenny „Jedność 
we I wowie ul. Grodzickich 

1. 4, poleca wszelkie w zakres nandlu ko
rzennego wchodzące towary w najprzedniej
szej jakości i najtaniej. 812

Dr. A  Jaruntowski
b. długoletni asystent zakładu dla cho.ych 
piersiowych dr. B rehm era w Goerberdor- 
fie I asystent kliniki laryngologicznej prof. 
dr. Jurasza w Heidelbergu, ordynnje od 

15 maja do końca w rześnia
w  R e i c k e n k a l l u  (B a w a r y a )

L uitpoldstr. Villa E ugenie.
8042

8i08Poszukiwany
ZASTĘPCA

Dobrze idąca fabryka trwałych pi r  
ców, poszukuje dla Lwuwa i Gali- 
cyi bardzo dzielnego zastępcy. Zgło
szenia z referencyami pod „ 0 “ do 

Administracyi „Gazety N .“

I ł f a r t r a l i k  Lwów, polec, esiaI  
*• £ ł l l l \ .  kie Instrumenia i«ii-
ryczne i samogrające. Cenniki bezpłatni

Proszę kupować 80/8

O O
tylko u h Z l H O A A  F O G L A  

specyalisty gorsetów 
u l .  S e t m a i i a k t »  n r .  O.

O a dii 1 on
najuowsze gorsety na rogach po zl i*8o, 

2*50 i 3 ztr.

I Kto chce  dużo pieniądzy ?
ir :_n j 1 Ai i/l V- mn.

Dzierżawy folwarku 60—100 mg. 
poszukuję. Stefaniszyn, 

Jarosław, poste restante. 817

Różne meble tychmiast do sprze
dania. Bobrich, Kopernika 54. 795

B ardzo w ażn e!
S p e c y a l n y  z a k ł a d  c z y s z c z e n i a  
1  o d n a w i a n i a  u b l o r ó a  m ę s k i c h ,
Lwów, plac Bernardyński 10, naprzeciw u1 

Piekarskiej 8 111

S T R r S Z K  I K W I i Z .

Miesięcznie aż do 1000 koron mo
żna zarobić bez rezyK: a uczciwie.
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: <r. 51 an das Annnncen-Hu- 
renu des rM ercnr“, M łrnberg, 

tfendelstm sse 23.

Ii

Do w ypraw ślubnych
Materace czysto włosiem.e od zł. :4, 16, 
[8, 20 do zł. 30. Materace z morskiej ro 
śliny Ił. 6, 7 , 8 do 10 . Sienniki zwykłe i 
sprężynowe, poduszki, prześcieradła, poszew
ki, poleca najtaniej wyłączny skład i pra
cownia kołder i materaców Józef SchllSter, 

Lwów, Kopernika 5. 8054

K a r s c y  |n y  1 w o d o l e c z n i c z y  
i s l u ł s d  8035

w  H Ó D L A G  p o d  W i e d n i e m

Szczegółowa lecznica
dl« osłabień: N enrastnll — osłabienia 
nerwowego — słabo; V  piersi - osła
bienie delnyoh ozęści olała — s abi sol 

nóg — rekonwalascencyl.
Znakomite wyniki wyleczeń. — Prospekt 
darmo. I » r . J ń a se ł W cłS fb

Ha spłaty po t. i  miesipcznie.

SZEKSPIRA
dzieła w IO  t o m a c h  w tłumaczeniu Pasz 
'iowok.tgo, koimiana, Porębowicza, Kas
prowicza, Laigego, Kossowskiego, w uzdo 

bnej płóciennej oprawie

po c e n ie  z n iż o n e j  k. 2 0 .
zamawiać moina w 8096

Księgarni Pum we Lwowie.
Całe dzkdo się dostaje po zapłaceniu pierw

szej raty koron 2.

Z łr . 1-80 komitych

Okruchów H erbaty poleca

FryiTK Mmlii i U
L w ów , S y n e k  1. 4 5 .

K W I Z D Y
j £ o r n e & b m ' g > k :

proszek do paszy.

Śtblkfg
D y e t e t y c z n y  ś r o d e k  d i a k o n i ,  
k r 6 w  i  o w i e c ,  od 50 lat w więk
szej ilości stajen używany, przy braku 
chęci do jedzenia, złem trawieniu, do 
polepszenia mleka i pomnożeni wydatuo- 
ści udojów h krów. Cena ■/, pudla k o r .

1*40, V: pudła 7 0  h .  
Prawdziwy tylko z powyż- . „,
szyn. znakiem ochronnym ^
do nabycia we wszystkich 
apteka :h i drogneryach > '

Austro-Węgier.
Skład g łów n y :

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. atistro-węg., k. rumuński i ksią1 

bułgar. dostawca nadwurny.
A p te k a r z  o b w o d o w y  w K o m s u  

b u r ą  U pod Wiedniem.

Marka

7896

ochronna.

Ekstrakt orzechowy
do farbow ania siw ych w łesów  

do nabycia n

A. Maczuskiego w
I li  a Erdbergerlande Se

Ekstraktem tym , który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzeeha włoskie
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy na kolory: blond, 
szntyn, brunatny I czarny, nadając wło
som najdalej po 15 min. kolor właści
wy, tak , że kulor k n  przy myeiu nie 
r  hodzi.
1 flasz. ekstr. orzechowego t .  6 i 3 
1 pudełko z 6 fiaszk. na „rńbę k. 7 oO 
Mleko orzechowe, rj<»ur włosów z. 6 i 3 
Pemaaa orzechowa. oljjkl orzech, i  i 2 
Pasta orzechowa db cienirw brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa

na b r o d ę ................................. k. 6 i 4
We Lwowie u Zygmunta Ruckera a p l , 
w składzie matpijołów Al. Hubnera 1 
w drogueryi Piotra Mikolascha I Sp.

Przy kannie zwracać uwagę, 
aby Ekstra t orzechowy był wyrobu A. 
Maczuskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych prepar&tó

R Z Ą D C A
e k i k n o m i e z n y

przyjmie administracyę za niskiem wyna
grodzeniem, a reflektuje głównie na tan
tiemę. A dres: „Udział w zyskuu, Jarosław, 
poste rest 818

L e c z n i c a
Dr. A. Tarnawskiego

t .  K o k ł o o l e ,  i m  K o ł o m y j ą
,sti*cya kolei Zabłotów) 

otwarta od I. maja do końca października. 
Środki Leczenie wodą 1 inne flzykaluo- 

ayeteiyczne. 8095

it

Karki, oenronna: koiwica.

Llnlmnl.C3iis.Cmii
z Richtera apteki w Pradze,

uznano powszechnie jako n.lj- ' 
doiśkonaisze bóle uśmierza
jące nacierania, jest w "szyst- 1 
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycie.

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka aomowego 
edroży przyjmować ty’ko ory
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot' 
wicą“ z apteki Richtera, wten
czas mażua byc pewnym, że się 
otrzymało preparat pra
wdziwy.

n p to n  Richtera 
poo „złoiym lwem“ 

w  P r a d z e ,  
ulica Elżbiety 5 ♦♦ !

O t * s * r a . x t o  
w  P a s a ż u  l l i k o i a s c h a

od nlicy K.ętej 8118
2: ąjnowszy francuski

ICHEOIO-PUTOSKOP
Ś w ia t  1 ż y o le  w  Ł a r w n y o h

ob isito b  plaj tycznych 
I  Zmiana obr rów* 00 tygodnia.

Od 25 Maja
S  iederlundy

[ Wybrzeża morskie. — Porty. — Okręta 
J — Kąpiele morskie Schwein:ngen. —
1 Miasta: Amsterdam, Haaga. Delft, Gro- 

ningen, Utrecht, etc. etc.
W stęp 10 c t.— otw arte od 10  rano do 10 w ieczór.

Ciągnienie nieoAfOłaMe I Głów na w ygrana
Czerwca 1902. I s o .o o o  k o ro a

f j f t o y  n a  k o r z y ś ć  P®l***yw ! Ki® & M. ifarfela, Kory ann
_ _ 4. __.a.je j  __  .  ó Feigenbanm, Samaely & Landau, Yicior
fh F ly S l iO ^ F  a r a n s s a t .  Schajes i Sp., Aug. Schellenberg & Sobn, So- 

p O  1  k o p a n i e  kal ^  Lilien, Jakób Stroh, domy bankowe
we Lwowie 8075

Wszystkie wygrane zakupują dostawcy za gotówkę po strąceniu 10% nom. wart.

* Fudr h t m q  1
znakomicie odświeża i upiększa płeć. 

Cena od 1 * 2 0  do 3 * 2 0  h. 7978

J J lN  i h n a t o w i c z
Lwów, ul. Sykstuska * 25, ul. Halicka i. 11. — Kraków, Sukien

nice 1. zu. — Przemyśl, ul. Eranciozkauoka 1. 24.

♦Hrebenów!
♦ i w  Karpatach t
ó  M iejscow ość idealnie położona wśród ó  
0 gór pokrytych lasami św ierkowym i ♦  
^  nad rzeką Oporem. ^
♦  W  p f e n s y o n a t i e  G l i ń s k i e j  ♦
O  mieszkanie bardzo przyzwoite, życie ó
♦  smaczne, zdrowe, ceny um iarkowane. ♦  
4 ł  Stacya kolejow a, poczta, telegraf w ^  
^  miejscu. O
^  A dres: G l i ń s k a  w H r e b e n o w le  ^

N ie  um uti; i  > lę W 
ż y o in  po raz drugi spo- 
sobuośó kupienia o 4 0 0  

I p r o c e n t ta n ią ] . KażJy
R jW B N  | i a  zaoszczędza sobie 24 zt. 
^ ■ g H B j h n t la p r ż y  sprowadzeniu mo- 

i H 8s s osM « u cg * jeg i. znakomiteg i wszę
dzie urywanego F o n o g r a f u  Takótfy 
ś p i e w u , g a, śpiewa przeróżne polskie  
pieśni, marsze z zadziwiającą nataialnością 
i jrst jako nadzwyczajny materyał di za
bawy nieprześcigniony, a ktżda rodzina 
może sobie nprzjjemniać nim wieczory. 
Dostarczam fonografy te, które dawniej 
KO zł. kosztowa ły po niebywałej w świeeie 
kupieckim cenie z ł  6 i dodaję jeden ka- 
waiek bezpłatnie a następne wałki liczę po 
7ó ci. W zyuko za zaliczką lub za poprze
dn im  nadrsłaniem należytosci jedynie u 
M. ii. B rałm anns, Kraków, centralny 

skład fonogiafów. 8 76

Handel „pod Palmą**

M a je w s k ie g o
dawniej 7964 

8 t. Y fojeieciiowski,
Z. Zsdhrowicz

ni. Ahrilemicl[a 6, Lwów
poleca  

K aw ior astr ;ehai.ski
gruboziarnisty, Stare wina 
i Coniaki francuskie, Ma
sło  deserow e codzień 

św ieże z dóbr J W. Stadni
ckiego z K rysowiec.

7981

Poplamione!
ubiory męskie i damsuie
riane do czy szczen ia  od łaje j a k  
nowe p ierw szorzęd n y  chemi

czny zakład 7952

t e y m o n i  W e i s s a

tylko ul Kopernika 12.
Na żądanie czyści się ubranie zapomocą 

aparatu w ciągu kilku godzin. 1

W CZECHACH, w prześiicznem położeniu w pośrodku Kruszcowych gór, od setek 
iat znane sławno gorące, alkaliczno-solne termy (28° do 46° C ) Leczenie trwa 
bez przbrwy przez cały rok. Także zimowa knraeya. Wyśmienite z powoau nleprze 
śołgnlonej skuteczności przeciwko podagrze, reumatyzmowi, paraliżom, newralgil, 
neurastenii, błędnicy, cnoronle nerek i innym chorobom aerwowym; o znakomitych 
skutkach przy przebiegu utabości powstałych z ran od postrzału I cięó, po złamaniu 
kości, przy zesztywnienia stawów I krzywleniach. dl Zakładów Kąpielowych z 166 
łazienkami. Kąpiele thermanowe, błotne, tusze, masaże, eltktryka, i mechanieziio- 

792b thetapentyezny instytut.
W.zeik.cn wyjaśnień ud-.eta urząd gminny, jakuteż miastowy kąpielowy inspekto

ra t  i  kslęela Clary Zaiząu dóbr w  Teplitz-SchSnaa w Czechach.

M » ń 6 d N ó « M »

Już! i
został otworzony największy maga

zyn Towarów partyjnych

(Jasa Picco!a
Wiedeń, Mariahilfstrasse nr. 1 B, 

otworzył w tych dniach ewbją filię 
we Lwowie

W
i p leca:

Ha
20.000

resztek wełnianych na suknie 
damskie.

20.000
resztek jedwabnych na bluzki.

5.000
angielskich resztek na ubrania mę 
skie, koanple.tne ubranie począwszy 

od zł. 3 18

5.000
gotowych bluzek damskich od 68 ct. 
począwszy, oraz wielki wybór no

wości dla panów pań i dzieci.

* # • • $ • • • • • • * *

I

STAMPLLIE KAUCZUKOWE
pieczęcie metalowe do laka i farDy, tab lice  z m etalu  lane  

i  mosiężne graw itow an e, m arki pleezątkow e
CĘGI DO PLOMB i PLOMBY OŁOWIANE 

wykonuje najtaniej od r. 1872 istniejący Art. Zakład Ry- 
tow n le/y  1 W arstst ODLEWÓW METALOWYCH *

H E N R Y K A  8 C H A P I R Y
Lwów, ul. K opernika (obok Pasażn Mikolascha) ----

Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie. 8071
W i e l k i  w y l» 6 r  d r u k a r ń  k a u c z u k o w y c h .

N ajplerwsze w św leclc  kąpiele b łotne 8011

j p r  r a  u ^ e t i N i b a d
posfadają najsilniejsze iródła. żeiuzne, ezyste alkaliczne wody glanber 
tlrle i litow e. Obok światowo sławnych k ą p i e l i  b ł o t n y c h  14 jeszcze 
kąpiele m in era ln e , gazowe z w rglokw asorodem , przy cierpieniach serea 
nowo wypróbowane kąpiele że'azue. Szczególnie wjkazane przy gichcie, 

reumatyzmie nerwowych i kobiecych słabościach.
S ezon  o<l 1. maja do 30. wra^śnla. MW Proapekty gratis, ma 

Wszelkich informacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu.

.ottoeooooeoeoeuo
S LICYTACYA i
I  V IwowsKii M m  Złudził zastawniczym |
I przy uliry Karola Ludwika I. 3, I. piętro m

m  odbędzie si<j gu89 JK

dnia 5 czerwca 1902 od godz. 10 t»no X
sprzedaż licytacyjna zastawów $

z term inem  zapadłości do 10 marca 1902 uzuaozonyeh JK 
Nr. od 13.103 do 54 842 3K

Sprzedaw ane bęlsj przedm ioty ze złota, srebra i  sz laeh et- A  
nyoh kamie." , zegark , broń m yśliw ska, p latery eto. JK 

Z w ykłe czynności biurowe będą w dnin tym  z*v ieszone.
D yrok cya .
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i posadzki deszcziiłkowe
oraz

wszystkie wyroby stolarskie
j a k o  t o :

drzwi, om, trzęsła, stołki ojrtne itp.
poleca F ABRYKA PAROW A

BRACI WCZELAK
W E  L W O W I E .

HELLA PASTYLKI TAMARYNDO W K
są więcej niż od 15 lat jako 
ogólnie wprowadaone 
eym siedzeniowe 
wszelkiemi ostro

wypróbowany przyjemnie »mak ijący i łagodnie działający środek przeczyszczający

szczający skutek osiągnięty zostaje 7812

 Helia ekstraktem tamaryndowym ___
którj iczpuszezony w wodzie djje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok pastylek dopomaga ich 
działania. Cena daszki 75 c t. Sprzedaż eząstkow a w e w szystkich aptekach. W ysyłka pocztow a przez ap te

karza G. H eli i w Opawie, tk lad  hurtow ny G. H eli & Co., W iedeń, 1. Stcrng is se  8 .
Miejsca uabyeia w e L w ow ie: w tptekach pp,: Mikolascha, Zygm. Ruckera, H. Blnmenfelda, Jakóba Rei-,ra, 

A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Sklepińskiego, J ffi wiórskio ;o. Dr. itarsyekiego i A. Rappaporf- — Jalej 
w apteaacb pp.: w Brodach u Kulaka, w Borsscsotcie u M. Piotró skiego, w ±,rneicmarh a A. Dnrsta, J. Nahlika. 
to hrtoś rWi a Halamy spadk., u  ( Ayrototc u Lewickiogo, u> irrohooycMu n A. Korzeniowskiego, Gr. Tobiaazka, w Ja  
r w ń w w  n J Ang0rmanu i. J. Rohma ; to Kotomyi u Pawłowskiego, dtenAa, Wiio8ław8L'<‘go , w Kamiorc n Pilew- 
skiegi; to Prtemy^N we wszystkich 4 aptekach : to E tetto ide  u Karpińskiego, Prona , w Samborte u J Aleksii wieża 
i Herdliczki spadk.; w Stl&mstaa otete rt wszystkich 3 aptekach; to SkoletH n apt. Lechowskiego, dalej to Stryju, 
te TamOpum , , akoteż we wsaystkieh znaczniejszych aptekach Galicy i.
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Najlepszym siewnikiem
Jest Ph. Ht»yfartha i Sp. nowo sporządzony 

s i e w n i k  „ A G B I C O L A “
(system przesuwania kół) 

do wszelkich nasion i rozmaitej ilości wysiewu, bez 
zmiany kół, na grnnta górzyste i równiny, bardzo 
lekko chodzący, niezmiernie trwały, baidzo tani.

Oryginalne 4 n i u / i o t ‘ l ł i  do trawf> koni-amery kani kle H M jJ H Iu l czyny 1 zboża.

Odwrotni oe i Groble kou„c do ziana. Ręczne 
prasy do siana i słomy, łuskaoze kukomdzy 
młocarn'e, kieraty, młynki do czyszczenia zbo- 
ża, trleury. pługi, W '■ e brony wyrabia i do
starcza 080bllw0ŚĆ z poręczeniem, w naj
nowszej, wyborne za najlepszą uznanej kon- 

strnkcyi

PH. MAYFARTH & Co.,
ck. w ył. upf2. fabrykant maszyn rolniczych.

W i e d e ń  U l  T a b o h t n k s e  n r .  7 1 .
Odznaczone przeszło 450 złotem i, srebrnem i 1 bronzoweml medalami. 

K.talogi I liczne pisma z nznaniem za darmo. Zastępcy I odaprzedająuy pożądani

Cierpiącym na nerwy
poleca się do wiadomości o<l lat zu-tu wprowadzoną i stosowaną piz»z pro
fesorów, lekarzy praktycznych i publiczność w ezem raz większych kołach 
procedurę leczniczą, polegającą tylko na zewnętrznych obmywania h, meszko 
dliwą, tamą i zadziwiającej skuteczności.

Należy żądać wyszłej w 27 nakładzie broszury Romana Weissmanna:
„O chorobach nerwowych i apop]eksyi“ .

która rozsyła bezpłatnie Księgarnia Franciszka Fisebera w Pię ńokoś sioła „ 
(Funfkirehen). 7881

8007 Zakład leczniczy R J J D 1 & N  pod Wiedniem.
z 13 ziem no-salino wemi źródłami siatuzanemi od 4* *• do 3G“ G. — Używanie 

kąpieli trwa cały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
Nieprz3o"ignione w działaniu siarozane wody ladeóskie od żetes lat używa
ne z nsjlepszjm skutkiem przeciw podagrze, reumatyzmowi, cierpieniom 
nerwowym, newralgii, sparaliżowaniu , ssrofuł m, kile, siabośc om skórnym, 
zatruciu metalami, wysiękom , dolegliwościom stawów i kości itd. Stosownie 
do przyzwyczajenia i środków, kuracyusz znajduje w Bananie najwykwint
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez urządzenie nrwog/  doma 
kuracyjnego, założenie wielkiegu cienistego parku, koncert kapeli kąpielowej 
trzy razy dziennie, codzienne pizedstawienia teatralne, ies.yny, bals i „ ie-  
ezorki, koncertu, wyścigi, tombole itd.; założenie elektryezuej kolei, mako- 
mitą wodę do picia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyj imnosoi, jak ró
wnież postarano się o jak najlepsze utrzymanie. ŃaDOżenstwa odprawiają się 
katolickie, ewangieiickie 1 izraelickie. Ceny umiarkowane. Frek.rcnoya w 1901 
osób 23 856. Wyjaśnienia i prospekty gruas przez k o m in y ?  k u r a c y jn ą .

16. dSBtflMaaBBffleas
7986 LEOPOLD HERMANN

ł s i n r o  t e c h n i c z n e ,
łttbryczuy sKład m aszyn, narzę> :f, m oto
rów, kas ogn iotrw ałych  sikaw ek ;>■ mp 

i w s/elk ieh  artykułów  techuie»uych,
L w ó ł f ,  u l .  G r ó d e c k a  1. 1 4  A .

Specj a lno-ć : urządzenie młynów gospo
darczych za pomocą motorów „petiOlinow/ch“ 
fnbrykacyi. Szwaju»rskiej, których koszta wymie- 
lenis. Iuo k i raz owiń y wyno.wt najwięcej z 
amortyzacyą IO halerzy  ̂ Kosztorysy i plany 
darmo. LokomcLile pe rollnowe lo rucha 
niiocarń. Materyał palny kosztuje piątą część 

tego, ^jórego się uiywa 
do rucha lokomobil pa
rowych. Lokom oulle  
pctrolinow e w ażące  
1 -ną tr/.eelą część 
parowych łs tw e  są 

do trabspurtu.

Seidel & Neumann’a
S l s i i s z y i i y

do pisuniii.
x uatychmiaatowem, trwałem i widocznem pismem od pierwszej

do ostatniej litery.

Seidel & Neumann’a

Za D djw yższ. rozp. JpJtc ę I k. Apostolskiej Hośt i.

XXII. c. k. Loterya Państwowa
dla wspólnych wojskowych celów dobroezj nn jch

Ta loterya pieniężna
w A u stryi je d y n ie  p ra w n ie  d o zw o lo n a  zaw iera  1‘ t B  n y -  
srraiiyeh w g o tó w ce  p ie n ię ż n e j w g łó w n e j  k w o c ie  442.850 k. 

G łó w n a  w y g r a n a  w y n o s i

SSOO.OOO horoiR w  ^olówee*
Ciągnienie następi nieodwołalnie 12 czerwca 1902.

I W  Jed en  I014 kosztuje 4  Jkorony. “ 3 1
Losy są do nabycia w „ddziale państwowych loteryi w Wiedniu, III. 

Vorders Eollamtssłrassb 7, w kolektura id loteryjnych, tinAkaoh, w urzędach 
podatkowych pocztowych, telegraficznych i kolejowych, „ kantorach oto. 
Piany gry dla kupuj oych losy gratis.

Losy wysyła się nie licząc n ij za porto.
Z  c . k .  d y r e le c y i ,  l o t e r y j n e j .

8052 Oddział losów państwowych.

» »  n a j l e p s z e .

t fe u e r a ln e  z a s tę p s tw o  d la  A u str o -W ę g ie r

Hch Schott & Ilonnath,
Wien, li'13 Heumarkt 9. 8013

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

zalecane przez najplerw sze pow agi lekarsk ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerw w ych, skórnycn 
i kobiecych, malaryi etc. 8040

P icie  w o d y  kuracyjnej trwa przez ealy rok. *^MI
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

K ą p i e l e  B o n o e g n o stacya kolei Vaisngaaa
oddalone o 1“/* godrinjr jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, tmpelne 
lecsenie ńnm ą wodą, elektroterapia, m utai, gimnastyka. Dr. Zandera aparaty.— 
53* m. nad poziom murza. Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, ożywcze, zu
pełnie wolne ud pyłu, suche powietrze , umiarkowana temperatura 18—22°. D o m  
z d r o jo w y  pie-wszorzędDy z dużym parkiem, pizesLcznym widokiem na Dolomity. 
200 gościnnych pokoi, sale jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektry
czne oświetleni). Muzyka kąpielowa, Lawn-Tenn.8, cienisto promenady, urozmaicone 

wycieczki. Sezon trwa od maja do października.
Ilustrowane prospekty i wiadomości przez Oyrskcyę kąpielową w fiouwgno.

Upraszamy Szanownyct czytelników, aby zamawiająe Ino kupując przedmio
ty reklamowane w Oatooie Narodowej lab w ogóle k orzystne ■ dzisłn ogłosze
niowego, raczyli powoływać się na Geuetf Narodową, jako na źródła, skąd infor
macje swoje zaoierpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rouserzenio 
ogłoszeń dasety Narodowej.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukhrm i litogradi Pillera i Spółki.


